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Magazyn broni
pod firmą

H Gliniecki i B. Wferzejski
w Krakowie 

irtlca Szenslra L. 2.
poleca bogaty mybór broni wszelkich eypte- 
mów, (ifyborów  myśliwskich, sportowych, 
oraz wic ssą pracownię i warsztaty reperacyjn o.

praja a żyd** gospodarcze
Pomimo wrogiego stanowiska, Jakie zaj

muje wcbec naszego narodu „Neue Freie 
P -s^ a" , co stało się iuż silK-krotnle pod
nietę 4o bojkotu tego pi* ru, którego n‘ s- 
udenis się tu  mace yć można wielu względami, 
pinno to Btaie prosperuje w naszym sra j u, 
a kawiarnie i restauracye utrzym ują je  
w wielu egzemplarzach, co Jest dowodem jegi.
poebftnttil,

i t w  laą przynętę jest znakomicie ujęty 
dział eronomlczny, traktujący o ogólnych 
stosiukaeh ekenomiaznych, uwzględniający 
t r i  w  wielkiej- m iene stosunki galicyjskie, 
>e w omeciwstawienhi z zaniedbanymi dzia
łami ekonomicznymi naszych pism, czyni Ją 
nasLą Jiifermatorką. Pasma n‘ci ,/deue F-e. ’ 
Pressa", k^órs pod postacią nejrc zraaltszycb 
inlfl “iu  i (ąesą 1 wfąią ją  « nasrym krajem, 
dozwalają jaj na urabianie opinii, k tó ra  cza36KU 
bsawiednU* zn p.średa.ctw em  naszych picm 
pnenosi się caęetołnrcć na nasz teren, «y- 
wfeyajsc czasem naw tt wypływ szkodliwy.

DmleJętucSć oarm caria  swych m>SJ! 
i int«resói7 stała się s i 'ią  bronią w) rę  cu 
JHłsltbiaŁu , caego dowodem było robienie 
pokojowych nastrojów, urabiam* opinii mas 
1 pociąganie nawet tych, którzy kiorują nawą 
społecsną. Wywiera ona wpływ na \u kd j 
rząd, u tóry nin cpełniając Jpj woli spotkać 
t e j ,  nwwł i  trm w J  ma krytyk 1 yociskami, 
pad ■Jącynn 9. różnej formie j  łamów teno 
pigrua. Za pośrudnictwem swych satelitów, 
roW&nych w róinych krajach, nastraja na 
gwą nutą spuidszuństwo i każe mu solidary- 
zowac się » nterezami trustów, karteli, — 
interesam żydostwa.

Z brah u wiadomości, któryby m ógł/ stale 
I systematycznie informować społeczeństwo 
o WBzelkićh prze jawach naszego żyda gospo
darczego i obejmować jego całofsztalĄ ry -  
nika aiewyrobienie ekonomiczna a z nlem 
kardynalny -a rs  grzech „brak przedsiębior
czości narodowej1-.

VT chwili, gdy nasz przemysł i handel 
przechodzi niebywałe przesilenie, gdy ginie 
prawie włekowjr nasz dorobeL gospodarczy, 
gdy ideę naszych wielkich reformatorów 
grzebie w /koślaw iona 1 niemądra polityka

ekonomiczna kraju, a gdy szczerzą n jodo
wą pracą Supińskicb, Wrotncwskich, Srcuo- 
panowskich druzgocze obcy wpi/w  I oddaje 
przedstawicielom karteli: Kestrankom, Kra
snym i Stranskim ster naszem życiem go- 
ąpodurczem. Gdy depresya finanso we niazczy 
zaczątki naszej kooperatywy, a -notki ossu 
k&ńczych żydowskich apółek pod Jej pozo 
rami uprawiają licbwą; guy -ie ni i usuwa 
clą nam z pod nóg, a dewastacya i rabun
kowa parcelacja nhzczy kultarą kraju, gdy 
wywłaszczenia występują w najrozmaitszych 
formach, my karmimy sią kłopotami dalekich 
I obcych nam narodów i królów a stale 
ignorujemy wszystko, co mogłoby wnieść 
poprawę smutnych stosunków i budzić z uśpie- 
nip masy do podjęcia pracy organicznej.

Jak  inaczej bije tętno gospodarcze naro
du czeskiego; tam wielkie dzidy ekonomi
czne pism śwtauczą, że naród żyje I rozwija 
się. „Narudni hospodar" (narodowy goapo 
darz) tworzy poważny dział w k&żdem co 
dziennem piśmie, zestawia bilansy zysków i 
s tra t narodowych, każdego działu goBpodsr- 
czego, wykazuje wady i zalety każdej przed
sięwzięte] pracy, każdej poważniejszej lokaty 
kapitałów narodowych O o ej mu Je wszystkie 
banki 1 Ich działalność, informuje społeczeń
stwo o całokształcie życia gospodarczego, 
porównuje je z życiem gospodarczem swego 
współzawodnika, notując sv?e ustawiczne 
zwycięstwo i podniecając do dalszej pracy— 
do dalszych zwycięstw.

Śledząc dokładnie w piBmacb czeskich 
dział ekonomiczny, znachodzimy w nich ro
związanie dla w*elu przejawów i grzechów 
gospodarczych, które spotykamy w codziea- 
nem życiu a z których wybrnąć, nie może
my. Histcrya rozwoju gospodarczego C»,ech 
I o l b r z y m i  d o r o b e k  n a r o d u ,  k t ó r y  
n i e  p o s i a d a ł  ni c ,  a w s z y s t k o  w y 
t w o r z y ł  — bo c h c i a ł !  powinoa być dla 
•tas drogowskazem. Hie wystarczy podziwiać 
ich miówcrą pracę i Jej rezultaty — mu
simy przcdewszycitkiem dokładnie ją  -poznać 
i Naśladować, I otoczyć Ją aureolą pracy na
rodowe] tak, Jak uczynili to Czesi. Zdobywszy 
dobrobyt i uświadomienie mas, saictwimy się 
w porę u wieżami poiityc^nemi.

Ciresl pomimo nlbizymlego rozwoju go
spodarczego n zbaczają z d"wn-łj utartej 
drogi, nie zaniedbują lacz z carym wysiłkiem 
kontynuują pracę u podstaw w celu podnie
sienia sprawności mas I powiększenia rezer- 
woaru pieniężnego, który one wytworzyły.

Chcieli i u nas pobudzić zapał do pracy 
organicznej. P o w a ż n y  d z i a ł a c z  c z e s k i '’1 
i s z c z e r y  n a s z  p r z y j a c i e l  Dr  J ó z e f  
F u h r i c h  z P r a g i  objechał wszystkie dziel
nice Polski. W rzeczowych swych refer&rach 
wygłoszonych w Warszawie, Poznaniu, Lwo
wie J Krakowie wzywał nas do podjęcia pracy 
u podbti w, do budowania gmachu naszej nie
zależności g, spodarczej na oszczędnościach 
tych uias ludowych, k tóre wytworzyły cze- 
ską, potęgę finansową, które przechyliły ich 
Bzalę zwycięstwa w ekonomicznej walce z na
rodem niemieckim.

V \jóclwszy do krąju w „tlarodnlch Li
ftach" opisał te  niewyczerpane skarby i wa 
runki m turalne, jakie posiada Polska Wszy
stko, co u nas -widział i słyszał, me aapo 
mina o aas i teraz przesyła nam całą litera
tu rę  ludową, pracującą w kierunku budzenia 
os,nzędności u m as: organ „Czeskich ciuła
czy" — „Stradal" i Heine broszury, które w 
Setkach tysięcy egzemplarzy rozchndzę się 
po Czechach, mobiUzują czeskiego robotnika 
rolnego i przemysłowego, młodzież szaolną 
U nawet żołnierzy. „Stradal" pozyskał te 
wszy stkie warstwy, k tóre dotychczas w ma
łej ty lko  mierze przyczyniały się do rozwoju 
życia gospodarczego.

T u  w s p o m n i e ć  n a l e ż y  o w i e l 
k i c h  z e s ł a g m e h  p. Franciszka P r o h a -  
ski ,  prezesa Związku ciułaczy „Jednoty ce- 
skycb stradali" dyrektora Barku dla Króle
stwa czeskiego. Jego szerokiej inieyatywie 
zawdz*ęcŁać aależy olbrzymie rozwinięcie się 
Związku i powołanie do pracy -całej inteli
gencji wiejskiej, duchowieństwa i nauczy
cieli, któk/m  pomagają w pracy liczni fun- 
keyonaryusze wszystkich instytucji czeskich 
finansowych i całe społeczeństwo, które zro 
zumiało wielką myśl przewodnią i rezultaty, 
jakie ona przyniesie.

N’* uwagę naszych kół finansowych za
sługuje organ czeskiego kapitalizmu „He- 
ro 'd“, wychodzący nakładem centralnej dy
rekcji „Związku czeskich kas ocżczędhości 
w Pradze", która to instytucya przez wazy 
stkie kasy do Związku należące współdziała 
i popiera id są „Zwiąaku ciułaczy".

Nadmienić wypada, će w K rrkouie po 
odczTci i Dra Fuhricha, który odbył się w 
zeszłym roku w sali Kasy oszczędności m. 
Krakowa, na wniosek Dra Maryana Starzew- 
skiego uchwalono założyć „Związek ciuła
czy11. Dyrektor Dr Walonty Staniszewski 
wykazuł w djBkusyi starania, jakie poczyni
ła dyrekcja krakowskiej Kasy oszczędności 
and wprowadzeniem w czyn tej wzniosłej 
myśli i wspomina o trudnościach, z jakiemi 
spotykała się ta akcja  w r  idzie szkolnej, 
która uważała ruch ciułaczy jako „niepeda
gogiczny". Skończyło się — Juk wszystko u 
nss — na dcbryoh chęciach. Odizyt Dra 
Fuhricha nie przescedł bez echa również u  
Lwowie, tam zujął się tą  akcyą pref. Dr Ki 
stvyn, rozpoczynając pracę wśród młodzieży 
glmnazyslnaj. Jakie eą dalsze jej losy, nie 
wiemy? Jak  dotąd, szlachetne zamiary Dra 
Fuhricha przebrzmiały, zapumnlaio o nim i 
jego „Stradalach".

Obecnie smutny czas i ograniczenie czyn
ności banków i kas, wywołane brakibm go
tówki, powinny zachęcić .dc pracy nad zdo
bywaniem jej, przygotowdnieri- m at i wpra
wianiem ich do oszczędności. Polecamy tę 
sprawę pamięci ZLan^mu z energii dyrekto
rowi Drowi W. Staniszewskiemu, który ją 
u nas zapoczątkował w n id-lei, ża uchyli 
wszelkie trudności i że rozpoczęta przez nie- 
gu praca stanie się poważną podwaliną p jd  
tę  niezbędną akcyę.

Prasie naszej polecamy gorącu, śledzenie

ekonomicznych działów pism czeskich, bo 
w joj ręku le iy  w wielkiej mierze obudzę 
nie pracy organicznej i wzbudzenia zamiło
wania do czyhaniu i wprowadzenia w czyn 
podstawowych waruaków naszego rozwoju 
gospodarcfaego.

Tu nisną różnice stronnictw, praca nad 
zdobyciem chicha powszedniego nie zaostrzy, 
lecz złagodzi przeciwieństwa partyjne i z a 
pełni w czasach ponuchy dziennikarskiej ła
my pism, gdy braknie sensacyj. Społeczeń
stwu zaś da strawę, której I tknie, a którą 
czerpać musi z  obcej I wrogiej prasy, Infor
mującej nas częstokroć mylnie według po
trzeb i interesów swych wiedeńskich i pru
skich klientów.

Z radością powitać należy powstanie u 
nas Towarzystwa słowiańskiego, któbej zacie
śniając zwiąaki z narodami słowiańskiemi, 
budzić będzie inicyLtywę óu współżycia, do 
wząjemnego poznania się. Tc powinno wy
twór syć zapoznanie się ze znakomioie zor
ganizowaną pracą gospodurozą narodu czes
kiego i jej r-rultntam i zaczerpnięcia przy 
kładów i doświadczeń ich Jzinłacij i saszcze- 
pieoia jej na naszym, dotychczas opoczystyin 
gruncie.

Noworoczny numer „Narodnirh Listów" 
przynosi cc roku w kiikuarkuszowyin do
datku dokłaćtay bilans rocznej pracy gospo
darczej. Więcej jak  dwie kolumny druku zaj
mują wyczerpujący referat Dtra fiajolławą 
P r  e i s s a, naczelr egc dyrektorc „Ży wno- 
stenskiej Banni", obejmujący całoksztifit ży
cia gospodarczego i wszelkich wpływów na 
jego rozwój.

Dalsze kolumny poświęcone są czeskie
mu kapitalizmowi, sprawozdaniom i bilan
som czeskich banków i ceotralnyab zwią
zków bankowych, działalność ich w ziemiach 
czeskich i poza granicami km)u. To ■wytwa
rza dokładny obras m ajątku narodowego, a 
o l b r z y m i  p r z y r o s t  k a p i t a ł ó w  f z y 
s k ó w  w t a k  c i ę ż k i m  r o k d ,  a k  o b e 
c n y ,  ś w i a d c z y  o w y t r w a ł y c h  i n i e  
z a c h w i a n y c h  p o d s t a w a c h  i c h  r o z 
w o j u  g o c p G d a r c z e g o .  Dalsze obszerne 
ieferaty: poświęcone są rolnictwu, związkam 
i Spóisom rolniczym, sprawozdaniom rocznym 
% całego preemysłu agrarnego, jak  cukrowni 
dw a, piwowaratwa, gotzelnictwa ect., a nn- 
stępnie sprawozdaniom o przemyśle i handlu.

U nas numery noworoczne puświęca się 
tylko wspomnieniom przeszłości, któremi 
pokrzepiamy duszę narodu na przyszłość. — 
Lecz zapominamy o jego chorem ciule, Które 
zamiast wzmacniać z każdym rokiem, osła
bia się, z którego nowotwór w pustacl przed- 
Blfbiorczości obcej czerpie .'ok* I odbiera mo- 
żl-wość wylecreiiia organizmu i powrotu do 
normalnego życia.

Lecayć musimy ciało, bo tylko w sllnnm 
ciele, może być s i lr j  duchl Wszelkie nasze 
porywy, to majaczenia i wpływ gorączki, k tó 
ra  wstrząsa nami tylko chwilowo, a nastę
pnie wywołuje zmęczenie i apatyę. Musimy 
usunąć tego raka, L:óry asie nauze soki ży- 
crutne i powoduje wewnętrzny rozLład. Roz-

W a c h l a n e ^ ^ y ,
pończochy, peifumy, pudryi 
mydła, grzebyki szpilki itp-

poleca

C.m?BEOWSSl
Hrahóia, Grrfiki 2,

począć musimy leczenie i przy w« jtacnian *< 
organizmu, odtrącić muBimy tych znachorów, 
którzy zamiast, leczyć, sztucznie podtrzymu
ją chorobę. Postarajmy s'ę o systematyczne 
i celowe zaDhżaieule zadanych nam ran, a 
wówczas będziemy bliższymi celu, do k tó re j 
go dążymy, wiara we własne siły r.ouc zl 
czyry, które przyniosą nam zwycięstwo.

Jak  się pracuje nad ludem i dla ludu, 
nauczmy się od Czechów, a wówczas wy- 
tworzymy lud silny i uświadomiony. Okła
mywaniem go i huczkami partyjnymi bucht 
my tylko świadomość nędzy i nienawiść za 
żebrac/-ą dolę. Ci, którzy się mienią Jego o- 
piekunami, niech nauczą się nopruód praco
wać nad podniesieniem jego dobrobytu, niech 
przypatrzą się potędze. Czechoc, k t ó r ą  w y 
t w o r z y ł  o d r o d z o n y  z c h ł o p a  i r o b o 
t n i k a  n a r ó d .  Tam, polityku]ąc i broniąc 
praw ludu, nie zapomniano rownocneśnie o 
pracy uad jtgo  podniesieniem, wyrobiono ! 
wytworzono z niego obywatela świadomego 
swych praw, lecz zarazem i obowiązków.

Nie cz?*8 jednak na zarzuty; zawiniliśmy 
wszyscy, lecz zalecićby należało szkołę cuu- 
skiej gospodarki narodowej i wyko* wysta
nie mrówczej pracy narodu czeskiego, jako 
^smooorenę przeciwko zaborcom, a rezultaty 
jej są jedyaą. drogą do zwycięstwa.

Roman Woi/ceyfefń

Pierwsza strzały.
Nadziejo przywiązywane do nadzwyczajne

go nacisku, wywartego na rząd bułgarrki 
ubiegłej niedzieli przez przedstawiciel! Nie
miec i Anglii, zawiodły—p i e r w s i  e s t r z a 
ł y  p a d ł y  j u ż  w c z o r a j .

Ź K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że pod 
Adryanopolen przyszło do gwałtownej waJkl 
a psd Czataldżą odbył się bzureg ootyczek. 
W7odle urzędowych dpniesi iń j ureckich wczo
rajszy gwałtowny atakBuigarórr na A d r y a -  
łd p o i  został z wielkięnjf ich u ra itm ! odr 
party. Miasto zaopatrzone ma być w iyw - 
ność na tyle, że może trzymać p ię jeszcze 
ccnajmple] miesiąc.

2 rodła DułgarBkie twierdzą, że estrzeli- 
wauie A d r y a n c p o l a  roi ..oczęłc się wczo
raj dopiero o gor.z. 8 wiecEjrem, z K o - -

TADEUSZ KANNENBERG.

Czy pamiętasz?
,Czy pamiętasz? To był ten dwores wiej

ski, co go ojciec twego dziada przed laty tu 
wśród starych lip zbudował. Białe ściany — 
dach gontowy, zuaczo&y gdzieniegdzie kępka
mi zielonego mchu. Po oL:rągłjcb, białych 
Uup&ch ganku powój pnie się wesoło w górę, 
mauhąc prom.* n enai zachodzącego słońca 
cudna arabezki na przyległej ścianie dwoi ku.

Powój i Zesla, 18-ł»tnla dziewczynka, 
czarnowłosa, stary dworek czarują świeżością 
i mJodośoią a biała od przeżytych wielu lat 
głowa <.,3ia łka, siedrącego w głębokim fotelu 
pwysparsa ^enr wazięku całemu otoozyniu.

— Dziadunio kochany ja pobiegnę do 
Ogródka zobaczyć kwiatki swoje i te malwy 
pod płotem robuąca I v. u nri tM ulezapc n “in -

przy wielkini klombie i pełne) astry 
* goździki i te  moje cudne ciemne róże.

mułn nie chcesz ? to klęknę przy tobie, 
nn? opowiesz cuś pięknego za j i , flj mło-

^ oja  ptaszko serdeczua!
.J l f ° » ,tty* n8 już palce utonęły w ahoa- 

mltaysu falach włosów dziewczęcia.
~ ~  o1** powraca, a j* k wróci,to Juz Inne. ’

"« -się, dziewczę z klęczek i nóżką 
tupnęło.

~  J r n i e d i - ę d i  udzio żebyś tak mówił! 
Nte' chcę Janek . cobv ze mną... nie,
nie. — Gdyby nie wrócU...

— Nasi zwyciężyli przecie.
— Nasi ułani. Jutro, ekora mój Ja- 

neK bohater, kucban’6, tu  będzie.
Maty paluszek drobnej rąciki w ik iza ł 

bllzintko przy »«eJ Jasnej sukience.

floro homisowy i spedycyjny
r t .  r  urn  — -.. . I g
zakład przewozu mebli pod firmą: |§

— Zurim ten krąg ksłężyca przebiegnie 
ze wschodu na zachód, ou już tu będzie. 
Dziadzio kochany? ja  go już nie dam od 
siebie, nie dam za nic w świecie.

— Ani za ojczyznę?

Czerne duże oczka w dal wybiegły i 8(,0. 
cząły na ciemnym pasie Olszynki, cc się na 
horyzoncie wązką płaszczyzną rysowała.

Cisza wsi na dworek spływała powoli, 
tuląc go w swe objęcia poezyi tęsk„cj) bo 
niezapomnianej nigny prsez tego, ;o obra
zek taki bodaj raz w rwem życiu vidaiał, 
może prześnił tylko kiedyś — gdoieś.

Z daleka tylko krowa zaryczał*.
S tąóś doleciało szczekanie psa-kundysa.
W podwórzu gospodarskimi żóraw za

skrzypi^.
A_ilal Pański.
To dzwonek * kościółka naszego na 

wzgórku.
— Ksiądz proboszcz i aż do plebanii wra

ca. Chłód idzie od rosy, chodźmy, trzeba ra- 
niutko wstać.

— liż  dziaiziio sam. Mule oczekiwanie 
Janka sen z oczu spłoszyło.

— I Ja k*edyś takim Jani Jem byłem. 
Dziś mi został tylko sen, w którym młodość 
majaki na serce ciska o Lem, ćzy pamtętasc?

Po srebrnej smudze księżycowe) przesu
nął się cień dziadka i znikł w bawialni za 
muślinową, białą firanką.

A teraz po tych dwu niskich stopniach 
ganku na zielouy traw nik między kwiatki

— Z uaz, tylko zdejmę pamoiolki-Iakler- 
ki i pończoszki różowe, bu ezKoda w buci
kach, taka świeża, zimna rrnia, tak orze
źwia — nhłodz*.

— Ile ty mass Zoeiu la t?
— J<> mam samo tylko wiosny, a razem 

ich ośmnaście. Pieri/sze, gdym jeszcze mai i 
była, były smutne, bo tui mama... potem oj
ciec... \le  to już jak sen. Za to te później
sze, gdy Janka poznałam, gdym gu bardzo,

tak  bardzo... ale o tern się nie mówi, bo to 
tylko można z serca do serca...

Zosia dla każdego kw iatka miała coś mi
łego. 'i u w czarne swe włosy herbaciane 
róże tuliła, biorąc na Bwą główkę kochaną 
ich zapach, tam znowu z goździków miękie 
mi ustami błodycz Epijała; tu  nóżfrą prze 
trzęsła cały wianek niezapominajek, tam rą 
czkumi rozwijała pełne pączki astrów i ge 
orginii.

Wszystkie — wazystkie na rano, skoro 
tyiKO świtać pocznie, musicie być piękne 
i pachnące. To dla mego.

— A teraz, że mi się jpać czegoś nie 
chce, cichutko przebiegnę przez ganek i za
gram na szpinecie tę  cudną piosnkę, którą 
on tak  lubi „Jak to ładnie, kiedy ułan z ko
nia epadnie"...

— Kiedy Ja nie chcę, żeby nł&n z _;onia 
spadał?!

— Zagram poloneza. N ad 01 szynką 
cwyciężyli, dla nich aagram bohaterski a za- 
ranem dworski ten tauioc.

I z pud białych paluszków popłynęły to 
ny popirez ogródek i dale] poza stare lipy, 
na przoło] łąk I pól aż oparły się o Olszyn- 
kę, rozbiły ua miliony drgnień i cichym szu
mem lasu po wierzchołkach d.zew wzbiły 
- ę  na fale powietrza 1 już tylko nieznaną 
tęs-knotą uderzyły w serce Janka, który da
leko za Olszynką stał na pikiecie w ciemnym 
wąwozie.

j>o bronił Chłopcy ułani na koń! Nie- 
p*E” jiłc.el zebrał rozbite niedawno siły 1 przy 
głuchym warkocie bębnów idzie praeciw 
nam.

— Do Bzelogul Równał...
- 7  Jezus Marya w koń!
K i- o] dziesięciu przeciw setkom.
Tentcnt koni — dech zaparty. Od czasu

do czasu szczękni*) broń.
Czy pam iętasz?

RączL1 Zosoe grały z początku żwawo

i ochoczo — potem ooraz tęsknie], coraz 
raewnltj, ciszej. Główka pochylała się coraz 
częśtlej, coraz niżej, aż na pierś opadła.

SrJJ Zosiu, śnij cuany sen o szczęściu. 
Niech cię kołyszą słodko te  rozdrgane mu 
uyką fale) co się teraz roztańczyły po ca
łym dworku, że użył i zrobił d ę  podobny 
jckiemuś duchowi czarodziejowi, cc budzi 
swe najbliższe umarłe 1 każe im zaludniać 
stare izby, z tam  obrazów wychodzić i łą 
czyć się w posuwiste poloneza pary.

W sennem marzenia dziewczęca główka 
śni, że Jaś już wrócił, że już jest tu. że sta 
nął w otwartych drzwiach bawialni ca bia 
łej wstążje, prasa księży c rzuconej- i ducha 
przebrzmiałycn tonów muryki.

— Janku, teraz ci zagram cudną pieśń 
miłości, jaką się raz tylko jeden w życiu 
prawdziwie grać potrafi na tonach młodości 
niewinności, dziewczęcego czaru i pierwsze* 
go westchnienia m  mm.

Janek wolno zbliżsł się i stanął tuż za 
dziewczynką.

— Teraz się nie odwrócę — myśif sobie 
Zosia — żeby nie wiedzieć co.

— Będę grsć długo, ręce mnie już bolą 
ale to nic; coraz mi trndniej polce po k la 
wiszach bieguę, ale to nici Czuję, ze ml me- 
iodya sama płynie w nbetkończoność Nie 
aiążę za nią; opuszczę gamę, akord zmylę, 
Już tyłku jedną rączką gram, bc druga *p- 
muhła, śpi mi ,na kolanach. Nie dokończę 
pieśni, r przerwać jej nie potrafię, nie mo
gę, nie chcę... .

Janku 1 i ty  nic? Nie przytulisz do siebie 
swa] Zosinki małej? Bierz, chwytaj mą głów
kę, bo leci, leci i spadnie ci na piwni!

Zerwała się Zowa — oczka zaspane r ą 
czkami przetarła. Gdzie jest Janek? Rozgiął 
da uię w koło. Prceśnbz cudny se3  krótkiej 
nocy letniej.

Co to ?  jukioś itiaał. w Olsaynce? Wy
biegła n , ogródek.

Może się prawiły szalo.

— Nie i Słychać wyraźnie.
— Dziadzio I nasi się biją w Oiszyncr I 

Jezus, Maryol strzeż tam mego Janka.
— Dziadziu wsuawajl
Po chwili wsrystko ucichło...
— Dziadzio, może oni tan. pi zez całą noc 

się bil I, a ja  tu  tak słodko »cliam ?
— Ja  pobiegnę na sam kraniec ogródka, 

skąd widać tę szarą drogę w górę do laBU. 
Qu już powinien tu być!

Zosia przysłoniła sobie /ąozką oczy i ps
trzy w dal.

Tak się zapatrzyła całą swoją drobną po- > 
ataolą, że już nie zwraca uwagi na to, że 
iycie powoli w koło się budzk Partach gra
jąc na fujsree. pędzf na atarym, siwym co- 
eiu bydło dc pojenia, dc małej -tzcjzulkf p n y  
drodae. Więcel *im błota niż wody, ale od- 
sąd nejstarai z tej Woski ps"*łę «ją, zawo-e 
coidzień i  runa tu  się bydt# poi! q i było 
zdrowe, do prasy ochocze, a krowy 'dużo i 
ijobrego mieki dawały.

■ — VTidssę tum an kurzu — krzyknęła Zu- 
. la — to Janek pędui.

-=• Janku. Janku, nieduDuy, tak  długo &a- 
i "leś ml na siebie czekać i Niegodziwy chłe
pcze i za to  muL cię może więcąi iesioze 
ko hi 5 V

Kłąb. kurzu jot„.z bliż&zy, ,1u£ widzę Jao- 
kowego siwka.

Pędź pędź{ koniku, pędź, bc tu  pana twe- 
gu czeka Zosia.

ju ż  słychać tentent, siwek z rcjW auą 
gisywą rozpędził bydło, Jakieś dziecka małe 
aa drodze,.

jeżu l, Marya — i Zosia padła przy pło
cie na kłąb świeżo rozkwitłych irysów.

Rów nocześnie koń siwek instynkt,en wie* 
dŁiony, zarył kopytami ziemię pcsed>dwor- 
fu.emi

Siodło było puste, jedno strzemię p ra w  
*._ne. — Czy pamiętasz?

Ł .  Z i i i i i  ] .  B u l i c z

ro

w Krakowie ul. Bracka [. "S
Wykonuje wszelkie speoycyc kolejowe, ocienle przytyłek, 
przewozy mebli w mieście i na prowlneyi patentowanymi 
wozami, przyjmuje na przechowanie urządzeni! dowowe.
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s t a n  t j r n o p o l a  zaś donoszą, że Bułgarzy
rozpoczęli ogień na twierdzę już o g- w -\ 
więc o dwie godz'ny wcześnie], niż w myśl 
umowy o zawieszeniu broni mogli byli to 
uczynić. Turcy oskarżają tak ie  Bułgarów o 
wielce nielojalne, wprost oszukańczo zachc 
wanle się pod Cza*, a 1 d ź ą. Mfanowice ofi
cerowie bułgarscy wprowadzić mieli w Lłąd 
Turków, zawiadamiając icb, Jakoby zawie
szenie broni zostało na 4 dni przedłużone. 
W skutek tego nie na wszystkich pozycyach 
byli Turcy przjgotowani do rozpoczęcia kro
ków wojennych gdy nagle o g. 5 popołu
dniu Bułgarzy zaczęli wcuorej ostrzeliwać 
Ich pozycye.

Akcyapod A d r y a n o p o l e m  została roz
poczęta z wielką gwałtownością, skoro wczo
raj wieczorem huk arm at słychać było aS do 
M u s t a f a  b a s z y ,  miejscowości odległe] o 
25 km. Sztab generalny bułgarski wyraiu 
przekonanie, ż« ze -dc by ciem twierdzy a- 
dryanopoiskiej upora się co najdłużej do 
dwóch tygodni. Przyszłość okaże, czy jego 
obliczenia nie są zbyt optym.Btyczne, zwa
żywszy niesłychaną zaciętość Turków w o* 
fenzywie, oraz ich wprost rozpaczliwą sytu 
aoyę. gdy muszą wnlczyć o istnienie w E u
ropie s r e j  ojczyzny.

Zimna krew i dobre nadzieje n& przy
szłość nie opuszczają jednak dyplomatów e- 
uropejsticn prmlm ?, że nie udało się im 
nie dopuścić do ponownego wybuchu wojny. 
Z Berlina donoszą, że tamtejsze sfery kieru
jące są prżekonane, iż wojna tym razem 
długo nie potrwa. Obie strony bowiem są 
ju i  wojną wyczerpane i w gruncie rzeczy 
pragną, aby mogły zawrzeć pokó) jakn<j- 
prędzej. Ich zdaniem fakt, że Bułgarzy go
dzą się na rezydowanie w b u ł g a r s k i m  
Adryanopolu zastępcy sułtana, jako kalifa 
celem strzeżenia grobów eułtańsfeich i in 
nych świętości muzułmańskich, unraszcza 
znacznie sy tnącyę i powinien przyczynić się 
do prędszego zawarcia pokoju.

Pismo c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  
do  c a r a  M i k o ł a j a  właśnie na tle rozpo
czętej „da capo* wojny nabiera coraz wię 
cc] wagi. Co do jego treści kursują najro
zmaitsze wersye. Wedle Jednych — cesarz 
Franciszek Józef norusza w swem piśmie 
sprawę granic Albanii oraz sprawę stopy 
prawie wojennoj, na jakiej znajdują się: Ro
s ja  i Austro-WęgTy. Wedle innych — w li
ście cesarskim jest tylko w sposób ogólni
kowy mowa o sytuacyi międzynarodowej i 
zarasem wyrażone życzenie w kierunku u- 
trzymania powszechnego pokoju.

Jakkolwiek rzecz a’.ę ma w Istocie, nie 
można oprzeć się wrażeniu, że sędaiwy mo- 
narcLn zdecydował się, oczy w iście w porozu
mieniu się ze uwym odpowiedzialnym kiero
wnikiem polityki zagranicznej, na ten krok 
dlatego, aby przekonać świat cały, iż wy- 
czerpBł wszystkie środki, zmierzające do u- 
trzymania pokoju europejskiego.

Jeśliby pismo, wysłane nad Newę nie 
przyniosło żadnych praktycznych rezultatów, 
tzn. jeżeliby w najkrótszym czasie nie na
stąpiła demobilizacya rosyjska, względnie je 
żeliby Rosy a nie przestała judzić sojuszni
ków bałkańskich w Ich stosunku do Austro- 
Węgior — to moglibyśmy stanąć wobec no
wej a bardzo powabnej fazy położenia mię
dzynarodowego. Wtedy pismo cesarskie nie 
byłoby wcale zwiastunem pokoju.

Obawy tego rodzaju dają się wyczuwać w 
głosach prasy wiedeńskiej. Prasa zaś rosyj
ska wita je z nieukrywanym zadowoleniem, 
Jako rzekomy dowód upokorzenia się Austro- 
Węgier przed groiną potęgą Rosji, która 
d jk tu je  obecnie pokój lub wojnę w Europie.

Z dnia.
jMiJie dyskusja polsku w sejmie piasku. — Z/on

kardynała Nagle,

Dyskusya budżetowa w sejmie piujklm  
codziennie przynosi enuncjacje poałów w 
sprawie polskiej. Wczoraj przemawia! mini
ster spraw wewnętrznych Pallwltz — jak 
najprawdziwszy hakatysta. „NLsłusznem (!) 
Jest — mówił — żądać prayj tnowanfc pol
skich zgłoszeń w urzędach cywilnych, gdyż 
nie m oina tam przecież ciągle trzymać pol
skich tłóipaczy". Minister może przytoczyć 
cytaty z dzienników i z literatury, i  k tó
rych wynika, że już w crasiu powstania r  
1848 wzywano Polaków do Kupowania tylko 
u swoich. Wyburzenie, które się teran obja
wia, powinno fcyło zapanować już po uchwa
leniu uctawy o wywłaszczeniu, teraźniejsze 
oburzenie Jest sztucznie wyhodowane. Ponie
waż Polacy każdą sprsedaz ziemi Niemcom 
piętnują Jako czyn zdradziecki i podły, rzą
dowi nie pozostawało nic innego, jak  chwy- 
crć się tej broni, którą mu dała wyraźna u- 
Ław ń- Zaprzestańcie bojkotu, a wtedy odpa

dnie konieczność wywłaszczenia.
Odpowiadał ministrowi wiceprezes Koła 

polskiego S e y d a  Zaznaczył on, że nie jest 
pruwdsmem twierdzenie, jakoby bojkot 
spraw niemieckich przez Polaków datował 
się od roku 1848. Właśnie wtedy walczyli 
Polacy ramię przy ramieniu z lojalnymi 
Niemcami p r z e c i w  r e w o l u c y i .  Naru
szenie zasainicayeb podstaw sprawiedliwości 
p r  ez ustawę o wywtaszeseniu porwała sobie 
minister nazwać drobną zmianą etanu poala 
danie. Jestem dumny i tego — mć wił poseł 
bjyda — że posiadam Inne poczucie prawa, 
niż pan minister. Ustawę o wywłaszczeniu 
potępiono saras w najostrzejszy sposób, a 
jeżeli teraz z tego powodu prowadzimy boj
kot, stanowi to winę rządu pruskiego. Rucb 
bojkotowy Jest dla u.< koniecznością. R;ąd 
winien jest także dać dowód na twierdzenie, 
t e  Polacy prowadzą przeciwpańetwową agi- 
tacyę. Nie pozwolimy także odebrać sob!e 
prawa święcenia ważnych rocznic narodo
wych. Uroc&ystośĆ styczniową obchodzono 
22 z. m. w Poznaniu na zebraniu z; mknię- 
t an , i  nie podlega karze, jeżeli w takich o- 
kolicznościach śpiewa się pi< śni polskie. — 
Dlaczegóż mamy przestać śplewrć pieśni, 
przy których dźw*ęku polskie pułki zdoinr 
są walczyć za jedność panstwa niemieckie' 
go?

♦ ’ *

Niedługo zasiadał X  Franciszek Nagi i*ł 
wiedeńskiej stolicy arcybiskupiej. Po trzech
letnich zaledwie rcąd&ch w archidyecezyi 
zmarł — dzisiaj o godz. 1-szej w nocy. Jest 
to t  przeciągu ostatnich trzech lat trzeci 
agon na wiedeńskim tronie biskupim. Przed 
dwoma laty pożegnał Wiedeń, sędziwego, 
90-letnli go kardynała O r  u a z ę, gdy po dzle- 
sfęeloletniem pasterzowaniu; przeszedł na 
wieczny spoczynek. W kilka miesięcy potem 
zmarł popularny biskup sufragan X, Gotfryd 
Ma r s c h a l l .

J. E. X. arcybiskup Nagi był jednym z naj
wybitniejszych książąt Kościoła w Austryi. 
Dziecko Wiednia, odebrał wykształcenie tao 
logiczne w Rzymie 1 tam też przez czas jakiś 
był profesorem w nfemieckiera kolegium 
teologicznem delV Anima . Stąd przeszedł na 
stolicę biskupią w Tryeście, gózib wśród nie
zwykłych trudności (spór o liturgię słowiań
ską) umiał zdobyć sobie poważne stanowisko. 
W lutym roku 1910 ramianoTrany został 
koadjutnrem sędziwego arcybiskupa wiedeń
skiego kardynała Gruszy cum iure smoeasio' 
nis. Numinacya] t? wywołała ogromne zdzi 
wionie," spodziewano się bnwłem ogólnie, że 
następcą X. arbyblskupa Gruszy będzie X. n -  
skup sulragao Mars'Lali. Gdy po kilku mie
siącach zmarł kardynał Gruscha, X. Nagi 
objął stolicę arcybiskupią, w r. 1911 został 
kardynałem. Przed kilku mieniącymi wręczył 
Pius X. uroezj ście X Nagłowi kapelusz kar
dynalski n i  konsystorzu papieskim.

S. p. arcybiskup Nagi był — jak nazy
wała go prasa liberalna — „rzymskim bi
skupem** t. j. mężem zaufania kurjrl papie
skiej. Jego tnechletnie rządy zapisały się 
w archidyecezyi spotęgowaniem pracy kato
lickiej i ożywieniem życia religijnego. Naj
większym tryumfem zmarłego arcybiskupa 
był światowy k o n g r e s  E u c h a r y s t y c z n y  
we wrześniu r. 1912. X. Nagi był przewodni 
czą ym komitetu przygotującegn tę wspa
niałą manifestacyę katolicką, on też wraz 
z kardynałem-legatem Ta n Rossumem trzy
mał Monstracyę w p-ocesyi Euchirystycznej. 
Przed sllku tygodniami rozchorować się na 
raka żołądka i tej chorobie uległ.

Dyspensa postna na r. 1913.
Na nocy Władzy otrzymanej od Ojca św. 

Piusa JL. udzielamy nlniejszeu dla wszystkich 
tutejszej dyecezyi nustępnjąaej dyspensy od po* 
itu  aż do środy popieleowej r. 1914.

1. Pciw-Iamy używać nabiału i jaj we wszy 
stkie dni Wielkiego Post , w które przepisany 
jest post ścisły — z wyjątkiem Wielkiego Pią- 
twn.

Nadto pozwalamy używać jaj 1 nabiału we 
■rozystKie Inne dni w ciągu roka, objęta pra
wem śeizlego postu, jakoto:

a) w suchedniowe środy, piątki i soboty, 
która w tym roku przypadają:

12, 14, 15 lutego, 14, 16, 17 maja, 17, 19,
20 wrzrśnia, 17, 19, 20 grudnia.

b) w adwentowe środy 1 piątki;
c) w wigilie: Zielonych Świąt, SS. Aposto

łów Piotra i Pawła, Wniebowzięcia Najświętszej 
Panny, Wszystkich Sarintycta, Niepokalanego Po
częcia N. P. Maryl 1 Bożego Narodzeni*;

d) wreszcie w wigilie wazystk oh urocnstych 
świąt Matki Boskiej (ś isi; m roav,em święcone 
według stsroży t. ego zwyc isju dyecezyi krakow
skiej).

1. Potraw mięsnych pozwalamy wszystkim 
nżvwi ć w niedziele, poniedziałki, wtorki i c iu .r -  
tki Wielkiego Postu — z wyjątkiem Wielkiego 
Cnrartkn. W niedziele Wielkiego Postu wolno 
Jeść z m'ęs m nietylko przy obiedzie, ale i przy 
każdym posiłku; w tamte zaś dni tylko raz na 
dzkń i to przy obiedzie, przy którym Jednak 
Jak 1 w niedziele Wiotkiego Postu równocześnie 
z mięsom ryb spożył ać nie wolno. Przy w‘e- 
czarnym posiłku wyklunzouB są potrawy mię- 
Bnn. Na śniadanie wolno uŻTwaó lekkiego po- 
siłkn.

DyBpenząlemy również od zwykłego poitu, 
t. ]. od wstrzymania Bię od mięsa w dni krzy
żowe, przypadający w tym roku 28, 29, 30 kwie
tnia, pozwdająa w te dni nżyw.ó pokarmów 
mięsnych *iilka rasy na dzień.

Taką sumą dyspensę dajemy na zwykłe so
boty w ciągu tegoż rokn przypadające, oat/z* ■ 
gając jednak, ze od tej dyspensy wyjęte są 
wszystkie soboty Wielkiego PoBtn, noboty Sn- 
chedniowc, tndzież roboty, na które przypadają 
w tym rokn wigilie.

Ci, którzy atołnją alę w publicznych resi au- 
racyach, jeżeli albo wcale nie mogą dostać po
traw poBtnych, albo tylko aa wielką opłatą, 
mogą *.» ożywać mi. so przy obiedzie i kolacyi, 
z wyjątkiem Jednak piątków całego rokn, wi
gilii Bożego Narolzenia i środy popiwkowej. — 
ŁndsiB świeccy podróżujący koleją żblazną, zmu
szeni z tego powodn Jeść na dworcach kolei, 
w wagonach restauracyjnych, mogą nżywać po
traw mięsnych we wszystkie dni postn z wy
jątkiem Wielkiego Piątkn.

Ponieważ dyspen.a niniejsza tyszy się tylko 
jakości po&armn, nla zaś ilości — przrto we 
wizystKie dni, w które poBt ścizły Jest przepi
sany, rac tylko na dzirń z południa wolno jeść 
do sytości. Od t  >go obowiązku wyjęte są osoby 
wiekowe, więoel n'ż 00 lat i młode mniej niż
21 lat łicząoa, kobiety brzemienne i karmiące 
wtasnemi piersiami a we niemowlęta, indzie cię
żką pracą zaięci, jak : kowala, kotlarza, cieśle, 
również ci, co orzy kolejach pracują 1 ae pieszo 
dalszą podróż odbywają lub dźwiganiem eęża- 
rów zarabiają na życie. Tym wszystkim wolno 
Jośó w ęc J rrzy na dzień do Bytośe:, ale mię- 
antgo pokarmu nżywać mogą raz tylso na dzień 
i to w dni tą  dyspenzą objęte.

Wszyscy, którzy z te] dyspenzy korzystać 
będą, złoża odpowiednią ich stanowi jałmużnę, 
przeznaczoną na małe Seminaryum. Jatmnżrę 
tę należy albo wprojt odsalać do naszego Kon 
sy itorza albo u ł /ć  do tego pośrednictwa Księ
ży ProboBzezów inb Przełożonych Zakonnych.

Ci zaś, co nie są w etanie złożyć Jałmużny, 
odmówią w te dni, w które z dyspensy korLy* 
stać będą, Litanię do Matki BoBkiej z Antyfo- 
bą „Pod Twoją obronę** — a kapłani odmówią 
pialm pokntny 50. „Miserere mei Dean". Nie 
nmiejąoy ezytać zmówią 3 Ojcze nasz i 3 Zdro
waś Marga do Najsłodszego S »rca Janusowego, 
prosząc o nawrócenie grzeszniKow 1 dodając 3

GŁOS NARODU t dnia 5 Lut igo 1918.

r*ty to krótkie westchnienie: „któryś za nta 
cierpiał rany, Jesn Chryste zmiłoj się nad na- 
mł**.

Pozwalamy także nżywać Jako omasty do 
pa traw smalcu i innego tłnszczn zwierzęcego 
w poniedziałki, wtbrki I czwartki Wialkiego 
Portu przy każdym posiłkn tj. przy śniadania, 
obiedrie i wieczerzy, a nadto npowi żniamg Rsąd 
ców paraf:! pro foto ezterno, i spowiedników 
pro foro interno do rozszerzenia tego porwoie 
nia na wszystkie dni postne, z wyjątkiem śro
dy popieleowej i trzech ostatnich dni Wielkiego 
Tygodnia, dla pracujących w fabrykach, kopal
niach, warsztatach i wmystkich, którzy ciężką 
pracą ręczną zarabKją na żyoie, jakoteł dla 
osób niezamożnych, których nie stać na maBło

Wrecicie upoważniamy Keięży Proboszczów, 
Administratorów parr.fi], Wikarych Ex?ozwtów 
in foro externo, a Spowiedników in foro inter 
no, aby tak pojedynczym osobom, jakoteż ca 
tym rodzinom. ( r ioh parLfiach °zamii>BEk«tym), 
któreby dla słabości zdrowia Inb innej ważnej 
przyczyny większej Jesacze potrzi bowaty algi. 
adzieltć mogli obszerniejsz -J dyspensy.

Księża Katecheci mogą udzielać takiej obszer
niejszej dyspenzy młodzieży szkolnej i czton- 
som grona nauczycielskiego.

Do udcieienla dyspenzy Ks. Ke, RTądccnr 
kościołów upoważniamy WW. Ks. Ks. Dzieka
nów; Kb. Kb. Dziekanów władzę m<‘ją dyspen- 
s ot *id ich Spowiednicy.

Z niniejszej dyspenz* korzystać mogą osobj 
Zakonni) obojbj ptoi, o He na ta pozwalają n- 
staw] i regały zakonne.

Oznajmiamy zr-azem, że wedle dekretu GJct. 
św. Piasa X. z dnia 2 iipsa 1911 niema obo
wiązku zachowania poatn ścisłego, Jakoteł watrzy- 
rnania się cd pokarmów mięsnych we wszystkie 
święta uroczyste, jeżeliby które z nich irypa- 
dło na dzień postem objęty.

f  Adam Stefan 
Książe Bisknp Krakowski.

1 8 6 3  —1913
Oświęcim.

Sznreg obchodów styczniowych rozpoczął Jię 
w na -lym zakąikn kraju uroczystym wieczor
kiem w Brzezince 19 stycznia uiaądzonym sta
raniem miejooowego T. S. L. Część wokolną 
wyaełniło zawcie chętne Kółko śpiewackie z 
Oświęcimia, muzyczną raś, dzielna oiklostra 
OgniBka nauczycielskiego. Obcnód zakońc >ono 
oaegrrniem obrazka dr»m. p. t. „H&nnsia Kro- 
Ż6E»ka“. Cała brooyftość p< zostawiła na obe
cnych nader miłe wrażenie, zwłaszcza, że u nas 
na kresach urządzenie kazdero przedstawienia 
amatorskiego lub wieczorku spotyka się z nie- 
małoml trndaościLmi, tembardziej na droren 
kolejowym, gdzie powyższy wieczór dla brako 
odpowiedniej sali r e  wsi, odbyó się nunsiat ł 
dzięki energii Br (ozinleolriego nanczyeielctw* 
udał się bardzo dobr ».

Dnia 22 st-rcznia odprrwlł X. kanonik Sza 
łaśny w asystencji XX. Salezjanów nabożeń- 
atwo żałobne za poległych w walce o nlnpodle- 
gi.ść braci naszych w rokn 1863. — Rtęs.ście 
cśw>etIono 1 kirem okryto katafalk, kirem też 
przysłonięto okna świątyni. StOBowne I podnio
słe w te] myśli kazanie wypowiedział X. S :» 
wińaki, i po odSplwwat-la eszekwii, wy do Dy is 
się z piei ni kilkaset dzieci szkolnych zebranych 
ta ze wszystkich szkól okolicznych i miejsco
wych, rzewna pieśń: „Boże Ojcze Tnoje dzieci1*, 
wtórowana głosami „Sototór1*, „Drużyny po- 
lowej**, „Straży pożarnej* i nieprzeliczonego 
tłumu wiernych. Również tysiące ilacha<z> na
pełniły v dnia 26 sty znis wielką silę refe
ktarza Zakłi.dn XX. Salei., gdzie odbył się u- 
roczysty uieczór styczniowy. — Słowo wstępne 
wwgłosil p. Ignacy Stein, dyrektoi gimnarynm 
T. I  Ł. z Białej, poczem naprzemian Kółko 
śpiewackie i orkiestra „Ogniska* darzyły nłn- 
chnozy ooraz piękniejazemi prodnkeyami. Da- 
klamaoyę okolił nojciową wypowiedział p. T. K., 
a p. S obert z Krakowa na obrazach świetlnych 
przedstawić Znajszenie „Polonl* #rottg»ra. — 
Wieczór zakończono odegraniem onrazka scenl- 
cznegc p. t. K Siary mundur*. Czysty dochód 
przezpi.czył Komitet dli „Przytulisk) powstań 
ców z r. 1863* w Krakowie.

W najbliższe niedziele odbywać się będą w 
dalszym ciągu obchody narodowe po wsiach 
okolicznych, a mianowicie : we WkoBienioy, Rirj- 
skn, Babicach, Broszk uwicaeh i t. d., a wazę 
dzie cnynny ncz al bierne nanczycielntwo miej
scowe, któremu w każdej chwili przychodzi z 
pomocą dnehowieństwo i muzykalni kolęd,«y z 
Oświęcimia.

Taki zgodny stosunek może ulużyć za wzór 
tym, którzy powiadają, że w dilsiejBzych cza
sach „nie da Bię nic zrobić — bo niema zgody 
i jedności*. Trzeci w-iis — wazyBtka urobić mo- 
ŻRa — jeśli się dąży do |ednego oeln, dro^ą 
jednrnh nczaó — pod Bitandarem miłości Boga 
i Ojczyzny !

Drohowyi
Są chwile, którB pamiątką 1 nastrojem 

swoim pozostawiają wrażenia niczem niezatarte 
w dnspy cztowlekiu Do takich bezsprzecznie 
należał cały uroczysty obchód w 2 xlad~ 3 hr. 
Skarbka,\ ku uczczenia pleódzioslątej rocznicy 
powstania stnrczn*owego.

W środę 22 b. m. o godzinie 6 z rana od
było się w kaplicy zakłado-rej uroczyste nabo
żeństwo. Po niem poranek dla mlodzieiy szkol
nej. Nauczyciel, p, Gogojewicz, wygłosił ouozyt 
o powstmin w r. 1863. Rzeca umiejętnie opra- 
oowana — była nader ponozojącą dla nPodzie- 
cy. Deklamacja i stosowne pleśni polskie za 
kończyły nroc jstość poranny. Popola lniu o 
godzinie 3 wyruszył cały Zakliad w zbiorowym 
pochodzie z mnzrWą i >atanaarem, przy oezeat- 
nletwłe r Sokola* miejscowego na cmentarz za 
kładowy, by zlożyó wieńce na mogiłach boha
terów ° r. 183J i 1863 A ipoesywa ich na 
nim mnogo. Sterani wiekiem i zawodami życia, 
znaleźli opiekę w fandaoyi hr. Skarbka — i ta 
w Zakładzie aronowyzkim — skołataną swoją 
głowę do sna wiecznego złożyli. Po przybyciu 
na miejsce przemówił nrd grobami walecznych 
żołnierzy Kapelan zakładowy X Franciszek Le
wandowski, MIodsież złożyła na mogiłach wień< 
oe — poczem odśpiewano pieśni patryotyczne, 
a zmówiwszy tradycyjnym zwy-zsjem „Anioł 
Pański* za sposćij ich du. s, wrócił imponujący 
pochód do domn.

W niedzielę 26 bm. odbył się w Zakładzie 
dla szers ej pnblicsnośoi — „uroczysty ulecz* 
kn nczcze ’u 50 rosznicy powstania 1363 r. 
o wolność i niepodległość narodn potoki*; o* 
z łaskawym współndDiałem p, Stan. Zan adsKhJ, 
p. prof. Misia, członków Chóru ekad., p.- Salo
mona itd. i następującym programem:

Słowo wstępne wygłosił kapelan X. Franci
szek Lewandowski.

Następnie odbył się wspaniały koncert. — 
Odegrano na fortepianie i skrzypcach polonez 
Moniuszki: „Danne czasy** oraz Wieniawskiego: 
,Marciale*.

P. Miś, profesor szkoiy przemysł, ze Lwowa 
odśpiewał aryę " opery Żołeńeaiego: „Janek* i 
nadprogramowo „Krakowiaka*.

L- owaki Chór akademicki odśpiewał prze
piękne pieśni Scopskiego, Orłowskiego, Mtazyn- 
jkingo, Galla itd.

Milucbno i ze zrozumieniem rzeery uczeń 
kl. III. oddeklamowat: ,w  rocrnLę powstania 
1863 r.“ (Jarek). OrkitBtra zakładowa odegrała 
bez zarzutu Chopina: a) Preludyum op. 28 i b) 
„Marzenie* Nr 14 — oraz Moniuszki: „Mazur*, 
Wreszcie młodzież warsztatowa odegrała na 
scenie obrazek rcen. Jadwigi z Łobzowa: „Na 
»tr8Ż“ 11 Wszystkie role dobrze wypadły. Prze 
mówieniem najstarszego wychowanka i obrazem 
śy '7“  „Polonii* Grottgera — zakończył Bię 
wieczorek.

Sala wielka Ż kl udu wyp iłnloną była po 
brzegi.

Wdzięczność należy Bię Zarządowi Ziktadn, 
że nnzeił tak godnie pamięć bohaterów z 63-go 
rokn, a zarazem przyczynił B'ę walnie ńo pod
niesienia duet a patriotycznego -/ Zakładzie i 
okolicy.

Celem uregulowania nakładu pro
simy o możliwe najwcześniejsze nade
słanie prenumeraty. 

Administracja „Głosu waro1u“.

S. inęildi, InpMwi, £nMa.
Wyrcjb :.!4 s I •‘p r r e d s je  pi^jrwzzoim ędr.yca fa
bryk  i& rtm M lyJ plunina, h a w sio x ie  i p h n n ole  
s# fwtc irkę  1«L B4 spłaty

ajłwlącęaa ijs-a s tlitzż i

P - n o i  % to w aro m  prpLkkmi 
H ip g ‘01® ty lk s  a  ękrzóśćiłłan

K R O N i K A u
KAUINDAAZiT iv8TRONOMIuZNY. Wschód 

siofioi roipooznie się ju ;r o godz.ule 7 minit 10; 
zachód pnypac.* o godzinie 4 minut 38; długość dnia 
go*1 i 9 minut 28.

FAJjENLiAJZTK KOŚCIELNY. Jutro [we środę 
Popielee, pojzkze wa ezwartek sw. Doro y.

Kraków 4 lutego.
Konkurs na posadę derektore. teatru mlej- 

skfoya. Wczoraj odbyło się posiedzenie Sak yi 
prawnlcztj, pod prtewodnlezwetn r«dov wiij- 
akiego Klemensiewicza. Uchwalono przyjąć re 
zygnacyę dyrektora tertrn  miejbiciego p Soi 
,%iego i upoważnić Presydynm do rozpisania 

konknrsz z 3 tygodniowym terminom, do wno- 
szonla podań. Nadto apowaćnlono p. Prezydent* 
do przeprowadzenia pererAktae?) ze zgłaszają 
cymi się kimdydi tzmi.

Wreszcie załatwiła sekcji kilka spraw oso
bistych.

Sprawy tramwajowe. We środę dnia 6 bm 
o gon i. 9 rano, odbędsta się w Bali obrad ma
gistratu komisyjna rozprawa dla rewizyf trasy 
genek-iinego projektu budować się mający >h no
wych normalno i dwutorowych iinij kolei ele
ktrycznej, xaś we ciwartek dnia 6 b. m. c go
dzinie 9 30 rano, odbędzie się tamże komir^a 
stacyjna dla projektowanego przełożenia przy
stanków na wąskotorc Tych liniach kolei ele
ktrycznej.

7. mlajsklej Jzkoiy gospodarstwa domowego 
W Krakowie. Onegdsj odbyło się wonec przed- 
stawicieU wiadr miejskich zakończenie półro
cznego knrsr wieczornego gotowania,, tj. popis 
knłinarny, na który złożyły Bię: znpa szpara
gowa, sandacz r? majonezie, polędwica wołowa 
z jarzyną i przyatawkami, lody z undrutami, 
pomad ki, karmelki, owoce kandyzo »ane, uarue 
pany i inne smakołyki, wszystko wluznego w j-  
robn nczenic. Popis wypadł znakomicie.

We czwartek 6 hm. rt-poczynają Bię nowe 
Kursy pótroozne dla pań i stng.

W tujżo B3koie Jest jeszczo miejsce: nB 
kursie robót artystycznych i praktycznych,, na 
kursie prania chemicznego, na Kursie modnlar- 
etwz, oraz na karsie cerowania i latania.

Wpfsy w kancelaryi B .Solnej (Pędzichów 15, 
podwórze II), od 10 do 1.

Bilety na koncert Paderewskiego Dyrekcja 
konewriów' krakowskich donosi: Poszwuająo od 
dnia Jutrzejszego sami .wiać można bilety na 
k a i c r t  Ignacego Paderewskiego, który się od
będzie w plerwsLych dniach marca. Celem nni- 
knięeia brutalnych scen, Jakie rozgrywały ifę 
niejednokrotnie pi e t kasie Stur go Teat-n, oraz 
ceiem zape,mienia Pab^ezności ochrony przed 
sżlotażeuj, wprowadzony będzie Bystom zama
wiania nżywany t  operach berlińskiej i wie
deńskiej przy występach Oarosa. Bilety zama
wiać można t y l k o  p i s e mn i e ,  przyczem do 
keżdego zamówienia dołączona być musi oI. *l 
kowana karta sorespondencylna na odpewiidź 
Zsasówienia bez dołączenia tej karty, podobnie 
Jas zamówienia ustn< i telefoniczne nie będą 
uwzględnione; Jedna OBOba r&mówić może naj 
wyiuj 5 biletów. — W miarę chronologiCLcego 
napływania zamówień roudztolane będą bilety. 
Osoło dnia 15 b. m, Dyrekey; Koncertów roz
syłać zacznie odpowiedzi z podaniom numerów 
miejsc zarezerwowanych i tylko za zwrotem 
tych kart kasa Starego Teatra wydawać będzie 
zarez.rwowaue bilety. — Bilety nieodebrane » 
ciąg i 5 dpi po wysiania odpowiedzi, będą sprze
dawano zgłazzająeym się później. Podwyższone 
e my miejsc na ton koncert t ą następojące: 
na _all 24, 14 i 10 K, na galery! 10, 7 i 5 K. 
Podatek gminny na ubogich płaci Mę osouno.

Nr. 28.

^ Z .Ogniska nauczycielskiego* kcmralkują
nam, że w miesiąca lutym b. r. odbędzie się 
p Sekcyl ped. cykl wykładów, obejmujący ca

łokształt metodyki hi&toryi w ss.koie ludowej. 
Knti odbędzie się pod kierunkiem p. Heleny 
Radlińskiej Orszy.

Program knrsn obejmie 12 wy Kładów.
Bardzo to pięknie, że yekeya pedagoglczas 

„Ogniska* (Dr Krnirek, Dr Szybalska) posta- 
rała się o nrzęli enie pożytecznego i punczają- 
cego kursu dli nauczycieli, *rkoda tylko, że 
wykład ten powierzono znarej ag ta lorce so-

listy‘znej, co do które| ?aohodzi słuszna o- 
bawa, ? e nie potrafi zachować tak potrzebnej 
przy nauczania bezstronności. Nie brak chyba 
w Krakowie poważnych br.daci y IiiBtoryi poi- 
fakiej, stojących pora Btronuictwami, którzyby 
wykładów chętnie sie, podjęli. Ale kierownikom 
„Ogniska* chodziło oczywiście o powierzenie 
tego posterunku żywiołom radykalnym, z któ
rymi nie od driś łz a .  icL bliskie synpntye.

Wycleozkę do Drezna nrrądza Sekcja wy- 
ciecakowa krakowskiego Ogniska nan iz r Wiel- 
Kim Tygodnia w dniach od 18 do 22 marca br.

Koszty wycieczki, obejmujące Jazdę III. kl. 
poriągn pospiesznego, noclegi, całe utrzymanie, 
tramwaje, wstępy do mnzoóa, napivkl i t. d. 
wynosrą 100 K (sic koron) od osoby. W wy 
cieczce mogą wziąć udział osoby z poza efe? 
nauczycielskich tak panie jaa i panowie.

Zgłoszenia do 5 marca przyjmuje i knfe^ma- 
cyj ndzioła p. Jan Szkodcińsici w Krckowle, ni. 
Szlak 1.

£a zgłoszonych uważa się tych, którzy przed
5 marca nadeazlą zańitek w wysokości 20 K.

Liczba nczes!ników jest ograniczona, przeto 
lista zgłassąjących się może być wcześniej zam
knięta.

Z Tewarzystwa O frem iozeęe w Hrrkt rle. Posie
dzenie '"W . miesięczne odbędzie jię  w sroaę dniu 5 
bm o godz. 6  r i ali chem. Jn»w. Jagijll,

Na porządku dziennym: Wyklac p de Prćral’a 
,0  prymulach" i p. Palu iht. „Nowy szialerz do prze- 
choł y  canta jabłek*.

Tego sam ego dnia, w  iej samej sali u godz. 5 
odbę Izie się posiedzenie łSekoyl pz~czei. Tow Ogro- 
dniraego.

PosledzoBto Towari] .iw  lekarskbge krakowskie
g o  odbędzie się we środę dnia 5 lutego 0 godzinie
6 wieczór u  du nu Towarzystwa (Radziniłfowsba 4). 
Na poi.ądT u dzielnym : l) P rot Le-rkowicz: Przed
staw ienie ohoryck z kliniki ohorób dzieci, 2) Dr Zu
brzycki : Przedstaw nie chorej z kliniki połoinlozo- 
ginekolpjicznej, 3) 1 ro t R  isne. Oiążi a g.uczo!y
0 wewnętrznem wydzielaniu.

Z Akaśomioklego Kała arłysłyozBogi mPośDików 
dnv .atu klasyoznego komunikuje nan Dnia 31 sty  
cznla bi. odbyło się doroczne walne zebranie Akad. 
Kołr artyst. i liło W ków  dram. klas., na kcórem po 
udzieleniu absolutoryum i iteuuia lemr wydziałowi 
przystąpiono dt obioru n er-ef o w rdziału, ?  skład
1 tórego weszli; Krzyżanowski Karol prez .. Wioch 
Zygmunt w ioeur^ , Izdebski Igo sekretarz, Reklew- 
ski Rom a  skarbi k. Skalsk1 Stanisław bihllotekarz, 
Krautlerówna Zofia gospodyni, Lieber Jau prezc

:om. artyst , Murd’ )óski Kazimierz, Hlrsch Józef D y
lew ski Z g m e it . W skład si ś  komisyi skontrują jej 
ireszli: S-rzeli cki Tadeusz jako Przewodniczący oraz  
Kijowski Tadeusz, D ołęga Franciszek.

Wypaźkl enw ijew e. Z wozu tram wajowego, kur
sującego na linii Mc sT n o r y —Sa'wator wypadłairożo*  
raj w  iczorom nu Pó.w liu Z .erzyniark.cn Salomea 
Mikowa, żona ogniomistrza straży poźarnęj i dotkli
wie się poraniła. Ranną opatrzyło Pogeto- ie  ratdn- 
kowe

Dziś o godz. 9  rano wypad** z roru tramwaj* 
Stanisław1 Zemłówna, doznając licznych kontuzyj na 
głow ie, Nieprzytomną zabrało Pogotowie.

bj™ąi na wia-irwaJzy. Skutkiem wtargnięcia  
trzyoh bandytów dr i imn pr»- ni. Dunajewskiego 
L i  eoUtjra nojy  uhi«płej urząd*il* nh»- tr» oeien- tob 
przyaroiż owanlr Międ-." m *ymi aresztowali: pollcya 
22 latniero Józefa LóreokiegO 1 Bolesława Tai usCcę. 
Obu aroo.towanrcb odstawiono „pod telegraf'

Włamanie. Do mieszkania p. Bauma prz* ul. św. 
T cnasza L 22 wlrm. . s i ę  wczoraj w godzinach po- 
południoi /oh  2‘i-letni Fi inciszek Zych, wielokrotnie 
karany zfedzie* i skrndł r iile  garderoby. Doboaze 
-.ega z łupom złodzieja prz; .rzymał na ichodacl wła
ściciel i Ouda* w rę-ie policyi.

Kradzież w Icoś&lole, W  kofciele św. Bamary 
akrr-U wczoraj p opołud n i pewnej pani Stamsłan 
Zygmunt portm onetkę z k w o tą  kilkudziesięciu kor.

Pogoda. Dnia 3 lntegc termometr do
szedł od — 0.3 do — b’0 C. — burometr pod
nosił Bię.

Dnia 4 lutego o gcddnle 7 rano stan 
barometru 742 7 mm, — termometru — 4 4 0 
wiatr: zacbodnip-połcdDlowo-zaahodai.

Stan pogody w Zakopan-a. (informaoya 
Związkn torystyci,). Dnia 4 lutego Ciepłota 
najwyższa — 7 2° Cela,- najniżsi* — 1120 C, 
Ciśnienie powietrza ,687. — Kiernnek wiatru 
zachodni. Prognoz-, oziębienie, ezęśelowj o- 
pady.

Kronika zamiejscowa.
X. Józef Londzin. W dniu 2 bm. obchodził 

X. Józef Londzin, przywódca stronniotwa ka
tolicko - narodowego na Śląsku cieszyńskim, 
t»ięćdzieaiątą rocznicę swych urodzin. X. Lon
dzin dzięki nieskaBitsluej czystości i twarde
go jak  spiż swego charakteru, żelaznej kon
sekwencji, niezmordowanej mrówczej praco
witości i nadzwyczajnej ofiarności dla spra
wy narodowej I katolickiej jeBt dz i  niewąt
pliwie najpopularniejszym wśród ludu poi- 
Bklrgo na Śląsku człowiekiem, powszechnie 
nawet priei najzaciętszych wrogón szano
wanym, przez swoich zaś wprost uwielbia
nym.

U rodJł się 1 lata dzieciństwa spędził w 
Zabrzegu, koło Dzledzio. Do gimnaz jum  uczę 
szczał w Bielsku, studys tnologiczoe ul li
czył w Ołomuńcu. Ojciec Je^o, nauesyclel lu
dowy, należał do szeregu pierwszych pio
nierów odrodzenia narodowego śląskiego 
ludu.

Wyświęcony na knplann, X. Londzin ̂ od- 
n  :u -*ajął y f  bitne stam >wIsko wśród ducho
wieństwa śląskiego, byi współpi acownikiem 
twórcy ru.;hu narodowego w Ciebzyńskiem 
śp. Pawła Stalmacha 1 śp. X Świeżego przy
wódcy polskich ketnlików śląskich. Pa tfailerd 
X- Świeżego stanął nr czele stronnictwa ka- 
tolicL?-narodowego i wogóle na czele rucnu 
narodowego w Cieszyńskim. Posłem do Rady 
państwa wybrany zastał w ruku 1907, nastę
pni© w roku 1911. — Obok pracy społeczno- 
politycznej zajmował się również prąci, nau
kową 1 ogłosił kilki rozpraw, które stano
wią ważny przyczynek do dziejów polskości 
na Sląsru.

Ad multos cmnoi!
Ośmioklasowa szkoIl realna. Ubiegłą] nie

dzieli oDradcwała we Lwc-ie nad planem o- 
śmioklasową* szkoły realną], którr ma powstać
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v  nassym kraju w myśl nowej ustawy krajo
wej, Komlsya planów I ksiąłek szkolnych, lat* 
niejąca w łonie Towarzystwa naneiycieli i szkół 
wyższych. Obrady, w których brały udział oby 
dwa oddziały Komisy i, krakowski i lwowski, 
prowadzono na podstawie materyało, zebranego 
w ciągu kilkuletnich prac przygotowawczych 
obydwu oddziałów. Zmiana, Jaką wprowadza 
nowa ustawa'i do której przygotowany plan 
stosować się musi, nie Jest tylko rozłożeniem 
obecnego planu materysłu naukowego z siedmiu 
na ośm lat nauki, lecz zmianą podstawy wy- 
wychowawczej szkoły. W przeciwieństwie do 
glmnazyum, gdzie taką podstawą tworzą nauki 
humanistyczne, ośmioklasowa szkoła realna ma 
swe wychowawcze znaczenie oprzeć na naukach
przyrodniczo-matematycznych, podczas gdy dsi
siejsza szkoła realna nie ma jednolitej podsta
wy. Nauki przyrodniczo-matematyczne s ą >  niej 
za mato uwzglądnione, by mogły taką podstawą 
tworzyć, nauka « ś  Jązyków nowożytnych ró
wnież jest za szczupło wyposażona i nie może 
dać żadnej podstawy. W dyBkusyi nader oży
wionej, w której zabierali głos wszyscy ułon- 
kowie Komisyi, ułożono ogólny rozkład mate- 
ryatu, odkładając omówienie szosegótowego pla
nu, przygotowanego przez odpowiednie Sekcye, 
do następnego posiedzenia, które slą odbędzie 
w Krakowie w niedzielą d. 9 bm.

0 mandat sejmowy z m. Lwowa. Przeciw 
kandydaturze prezydenta p. Józefa Neusanna 
na posła do sąjmu w miejsce ś. p. Stanisława 
Ciuchcińskiego, wysunęli Ukraińcy lwowscy 
kandydaturą posła do Rady państwa Dra Lon
gina Cegielskiego. Sami ukraińcy Jednak przy
znają, że nie Jest to kandydatura na seryo, lecz 
jedynie dia policzenia sit ruskich we Lwowie. 
Partya postępowa kandydata swego Jeszcze nie 
wymieniła; ma nim być albo p. Hipolit Śliwiń
ski, albo prof. Pawlewski. Jak wiadomo, wybór 
posła sejmowego z miasta Lwowa odbędsie się 
11 lutego.

Wybory do Rady miejskiej w Cieszynie. — 
Piszą do nas z C i e s z y n a :  W nbieglym ty
godniu — Jak Już pisaliśmy — odbyły się u 
nas wybory do Rady miejskiej. Polacy połą 
czyli się z opozyoyą i w III kole wyborczem 
postawiU dwóch Swoich kandydatów, a których 
J den p. Gwoźdaiewicz zdobył mandat zastępcy 
radnego. Mandat zastępcy zdobył też polski RO- 
cyalista, poseł de Rady państwa p. R e g e r.

Przy wyborach z II i I kola Polacy, nie 
mając widoków zwycięstwa, nie stawiali swych 
kandydatów. Jest Jednak uzasadniona nadzieja, 
że przy następnych wyborach w I kole wybor
czem Polacy — Jeżeli rozwiną agitacyę — °~ 
sięgną pewien snkces. Liczba inteligencji pol
skiej w Cieszynie, posiadającej prawo wybor
cze w I kole powoli wprawdzie, lecz stale wzra-
sta. .

Ogólnie rzecz biorąc, ostatnie wybory do 
Rady miejskiej w Cieszynie przyniosły porażkę 
dotkliwą rządzącej klice bakatystycZno-niemie
ckiej, do Rady m. bowiem weszło kitka ładzi, 
których sobie klika nie życzyła. Dla Polaków 
z wyborów ostatnich wypływa nanka, aby do 
n astępnych wyborów odpowiednio się przygo
towali wogóie zaś, aby wreszcie zabrali się do 
pracy narodowej w miastach śląskich,

Zderzenie pociągów pod Ośwlęclmem. W u-
znpełnieniu wiadomości o niedzielnej katastru 
fle pod Oświęolmem podajemy jeszcze listę ran 
nych i kontuzjowanych.

Ciężkie uszkodzenia dała odnieśli; maazy- 
mi sta Reimann, palacz Robert Gołąbek, prowa 
dzący pociąg Albert Wala, z podróżnych zaś 
Stanisław Piekarcsyk, rodem s Kawaezaly pod 
Chrzanowem, oraz Marya Pawela z Bobrko pod 
Chrzanowem. Wszystkich ciężko rannych za
brało pruskie towarzystwo ratunkowe Czerwo
nego Krzyża do szpitala w Mysłowicach.

Lekkie nsskodienia odnieśli:
Maurycy Mehl, kupiec z Oświęcimia: dwie 

tłuczone rany ca prawej skroni.
Marya Bstlerowa, żona knpea s Oświęcimia: 

podbiegnięcie krwawe na tyłogłowiu.
Samuel Raba, majster szewski z DąbrowrJ 

ad Jaworzno: zdarcie naskórka i podbiegnięcie 
krwawe na prawej kości czołowej.

Leopold Lłpachiitz, kupiec z Oświęcimia: 
rana tłuczona na czole.

Jan Jamirek, handlowiec z Oświęcimia: 
podbiegnięcie krwawe na prawej stronie klatki 
piersiowej.

Franciszek Plewniak, konduktor z Katowic: 
obrzęk 1 rana darto tłuczona nad prawem o- 
kiem.

Wojoiech Wala, kierownik pociągu z Kato
wic: rana darto-tloeiona na ezole.

Rnch pociągów na linii Nowy Berań Oświę
cim został wczoraj w południe w zupełności 
przywrócony.

Wiec rolniczy w Plsarzowlcach (powirt 
bialski) odbędzie się w niedzielę dnia 16 b. m. 
o godz. 12 w pelodnie. Odpowiedni referat wy
głosi delegat Komitetu e. k. Towarzystwa roi 
niesego Krakowskiego, redaktor „Tygodnika 
rolniczego" p. Jasiński.

I m  ś w i a t a  k a ł o H o k i a g o .
Jubileusz kapiana-dzlalacza. W tych dniach 

obchodzono w* Warszawie ćwierć wiekowy 
jubileusz kapłaństwa X. prałata Marcelego 
Godlewskiego, znanego pisarza i działacza 
społecznego, twórcy stowarzyszeń robotników 
chrześcijańskich, rozsianych po cafem Kró
lestwie Polskiem. Kto zna choć w przybliże
niu stosunki polityczne Królestwa, to wie, 
Jakiego poświęcenia i umiłowania sprawy 
trzeba tam, by nie cofnąć się przed tylu 
przeszkodami. — Taki hart ducha wykazał 
X. M. Godlewski — 25 lat kapłaństwa to 
ćwierćwiecze szerokiej I szlachetnej działal
ności pod prześladowaniem ze strony car
skiego rządu a nawet — niestety — pewnej 
części społeczeństwa polskiego, wrogiego Ko
ściołowi 1 naszym duszpasterzom.

Jubileusz odbył się z wielką uroczystością, 
w czem znalazło wyras uznanie, Jakiem w sze
rokich sferach społeczeństwa cieszy się dzia
łalność kapłańska i społeczna Jubilata.

Po uroczystem nabożeństwie w kościele 
św. Marcina odbyła się popołudniu w Domu lu
dowym uroczysta akademia, na k tórą przy
był biekup ks. K. Ruszkiewicz.

P. Olszewski, w sukmanę przybrany, wy
głosił ze swadą kilka utworów, „na nutę

chłopską" napisanych przez świeżo zgasłego 
poetę Ela.

Następnie p. Ludwik Gdyk, sekretarz 
Stow. robotników chrześc., wygłosił przemó
wienie aa ; cześć Jubilata, w którem  opisał 
wybitną roJę, Jaką X. Dr Godlewski odegrał 
w walce z przeciwna rodową agitacją socya- 
listów wśród robotników polskich I wogóie 
streścił jego działalność społeczną.

Po przemówieniu tein pp. Roger hr. Łu
bieński i prezes Stow. robotników, Gracyan 
Czyżewski, wprowadzili jubiląta na estradę, 
gdzie zebrane delegacye rozpoczęły składanie 
życzeń, adresów 1 kwiatów.

Wieczorem w Domu ludowym odbyła się 
wieczerza, w czasie której przemawiali: 
X. kanonik Zygmunt Chełmickl, X. Albrecht 
patron stow. chrześc. robotników w Łodzi, 
redaktor Sadzewice, Franciszek Nowodwor
ski, mecenas K. J. Jasiński, p. Skrzynecki 
i w. i.

W końcu zabrał głos Jubilat, twierdząc 
z wrodzoną sobie skromnością, że bez po
mocy ludzi dobrej woli nieby uczynić nie 
zdołał, im więc, nie zaś Jemu, uznanie się 
należy. Oznajmił przytem o ofierze 10.000 rb„ 
złożone] świeżo na Dom ludowy przez pana 
Władysława Kiśiańskiego.

Wl&Aomążoi kośolelne.
Z arcybractwa przen. Sakramentu. Dnia 6 

lotego, Jako w pierwszy czwartek miesiąca, od
będzie się w kościele S3. Felicjanek o godz. 8 
Msza S-ta na intencję Arcybractwa przenajśw. 
Sakramentu. W następny czwartek, 13 Intego, 
o godzinie 4 te] wspólna adoracya Pań.

M, Straszewska.

Nekrologia.
Zgon Ludwika Seelinga. Donoszą nam o 

zgonie Ludwika Seelinga, dyrektora dóbr arcy- 
kaiążęcych w Irdebnika. Pogrzeb odbędzie się 
we czwartek dnia 6-go b. m. przedpołudniem 
w Izdebniku, po nabożeństwie w kośoiele para
fialnym.

Repertuar teatri mleJiK ego w Krakowie
Wtorek. -Pani Bella*.
Środa. „Wieczór Trteoh Króli*, komedya w 6 

aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha.
Czwartek. -Pani Bella", komedya w 4 aktach Ta- 

densza Kon ryńskiego.
Piątek. „Lee! liście z drzewa..,.“ Ceny popularne.
Sobota. „8zlakiem Legionów", dramat w 4 aktach 

Wierszem, L H. Morstina.
Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak*, kroto- 

ohwila w 4 a k t Gabryela Drćgely. Geny zniżone do 
połowy.

Niedziela wieozór. „Szlakiem Legionów".
Poniedziałek. „Posaina wdowa" (Mistress Dot) ko

medya w 3 aktach W. Somerset M&nghsm, przekład 
B. Gorczyńskiego.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W anli L szkoły realnej przy ni. Studenckiej, godz. 

6 wieczorem. Wstęp 10 h
Środa 5, ozwartek 8, piątek 7 bm. P. Albin Her- 

baczęwski; „O poezyi Indowej litewskiej". (3 godz.).
Poniedziałek 10, wtorek 11, środa 12, czwartek 

13, piątek 14, poniedziałek 17, wtorek 18, środa ID 
bm Prof. Dr Józef Flaoh: „Wielka poezya dramaty
czna w związku ■ rozwojem teatru". (8 godz.).

Czwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, t torek 
25 bm. Prot, Uniw. Dr Boman Dyboski; „O wielkich
tragedyach Szekspira". (4 godz ).

Środa 26, ozwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia
łek 3 marca. Prot Władysław Dawid: „O kształceniu 
woli i charakteru1*. (4 godz).

Teatr świetlny „Ucleoha" Starowiślna 16.
Od soboty dnia 1 do piątku włąoznie dnia 7 lu

tego br.: Wesoła komedya,,Młodość-Płochcść". W roli 
głównej ASTA NIELSEN. Nadto w program wchodzi: 
„Zemsta zdradzonego", sztuka odegrana przez ważki 
1 ohrabąszcze, wycieczka na MontbI&nc oraz inne 
pierwszorzędne obrazy i humoreska.

„Pogrzeb aroyksięcia Rainera".
W niedzielę od wpół do 9 do 11. Codziennie od 

4 do wpół do l l .

Ze sportu.
W IV rocznicę śmlerol Mieczysława Karło

wicza. Sekcya Narciarska Tow. Tatrzańskiego 
w Zakopanem urządea w dniu 8 b. m. pochód 
do Kamienia Pamiątkowego pod Małym Ko
ścielcem.— Członków i członków uczestników Se 
kcyi Narciarskie], wprawnie jeżdżących na nar
tach nprasza się o najliczniej my udział. Punkt 
zborny o godz. 730 rano w onkierni Piotra 
PrzanowBklego.

Z teatru.
„Pani Bella", komedya w 4 aktach Konczyń 

skiego
Przypuszczać trzeba, że autorowi chodzi

ło głównie o napisanie niefrasobliwej kroto- 
chwili, któraby publiczność szczerze ubawiła, 
co w tych smutnych czasach byłoby prawie 
obywatelską przysługą. Ponieważ Jednak nie 
chciał swe] komedyi traktować tylko jako 
fsreę, dodał odrobinę psychologicznej ob 
serwacyi i trochę satyrycznego grymasu. Z 
jednej strony kabotynizm niewieści, z drugiej 
błazeństwo męskie.

Wszystko co robi bohaterka sztuki jest 
wypływem Jej snobizmu. Rozwodzi się z mę
żem, gdyż okazało się, że ten, cokolwiek 
głupowaty młodzieniec — nie Jest wcale a r 
tystą, za Jakiego uchodził. Po rozwodzie szu
ka swego kabotyńskiego ideału wśród całe
go ezeregu pajaeów, którymi się bawi, t r a 
ktując Ich Jednakże na pół seryo. W końcu 
oddaje serce I rękę uozonemu, który jej za
imponował wiedzą i zjednał Jej przychylność 
dyskretnem uczuciem. W tych wszystkich 
przejściach pani Belll niemałą Jeszcze rolę 
odgrywają jej pieniądze I trzeba to przyznać 
że jej wielbiciele nawet najgłupsi ten jej 
urok umieją zawsze należycie ocenić.

To grono wielbicieli tak  dobrze streszcza 
różne odcienia błazeństwa, niedołęstwa 1 u- 
mysłowej nicości mężczyzn, że mogłoby wy
wołać nader smutne refleksye o przyszłości 
naszego społeczeństwa, gdyby na szczęście 
cała ta  czereda nie składała się z ludsi wy
krojonych 1 sklejonych i  literackiej tektury.

I wogóie eała sztuka p. Konczyńskiego 
jest tylko dobrą teatralną robotą, gdyż autor 
posiadł Już wcale dokładnie tajemnice te
chniki scenicznej i operuje niemi niekiedy 
aż nadto zręcznie. Zresztą pisarze francuscy 
nauczyli nas, że można przy pomocy samej 
techniki tworzyć (?) komedye i dramaty, wca
le zajmujące i zdobywające sobie duże soe- 
niczne powodzenie. Do tego Jednak trzeba 
specyalnej fiaezyi i umiejętności łudzenia w i
dzów olśniewającymi efektami, które Die wy
trzymując poważniejszej analizy, wystarczają 
do wytworzenia chwilowego nastroju, roz
strzygającego o sukcesie.

Tej fiaezyi brakuje zupełnie p. Konczyń- 
skiemu, k tóry przeciwnie posługuje się mo* 
tywaml brutalnymi, a nawet prostackimi 1 
na nieb, zdaje się, opiera główną strukturę 
swoje] sztuki.

Drugim błędem, Jest nadużywanie niedo
rzeczności Jako pierwiastku humorystyczne
go. Jest to najpierw środek wogóie niższo- 
rzędny, a następnie wymaga ogromnej po
mysłowości, aby nie był zbyt rażącym i nie 
wywołał efektu wprost sprzecznego z inten
cjam i autora.

Grano „Bellę" bardzo dobrze. Zwłaszcza 
pani Jarazewska okazała w roli tytułowe) 
nadspodziewanie wiele temperamentu i śmia
łości, nie tracąc przy tem wrodzonego wdzię
ku. Pani Czaplińska była, Jak zawsze, wy
borna w roli teściowej. Dobrze skompono
wane sylwety „pajaców" Belli stworzyli pp. 
Jednowski, Stanisławski, Kosiński, Bończa i 
Noskowski.

Wojna.
(Telegramy „Gloso Narodu" z dnia 4 lutego,)

Bombardowanie Adryanopola.
Sofia. (T. B.) Według nieurzędowych wia

domości rozpoczęło się ostrzeliwanie Adrya- 
nopola wczoraj o godzinie 8 wiecz i z prze
rwami trwało przez całą noc. Dziś rano 
bombardowanie na nowo podjęto. Jak  sły
chać, stoi kilka dzielnic miasta w płomie
niach.

Podstęp bułgarski.
Londyn. (Tel. wł.) „Morning Post" donosi 

z Konstantynopola, że l i n i a  C z a t a l d ż y  
s t o i  w p ł o m i e n i a c h .  Wojeka bułgarskie 
cofają się, aby w y w o ł a ć  T u r k ó w  z i c h  
p o z y c y ]  i zmusić w ten sposób dc ofen
sywy. Wojska tureckie Jednakże otrzymały 
nakaz unikania wszelkiej ofensywy i ogra
niczenia się tylko do obrony.

Pod Czataldżą.
Konstantynopol. (TeL wł.) Na linii Czataldży 

z powodu rozmokłych terenów nie mogą być 
obecnie podjęte większe walki. Punkt ciężko
ści operacyj bułgarskich znajduje się pod 
Adryanopolem.

Gorączka wojenna.
Konstantynopol. (T. B.) Władze wojskowe 

rekwirują gorączkowo konie i wozy dla tra n s 
portów wojskowych. W meczetach wygła
szają publiczne wykłady i kazania na rzecz 
wojny.

Król bnłgarskl n& Unii bojowej.
Sofia. (Tel. wł.) Król bułgarski udał się 

na linię bojową. Wbrew doniesieniom nie
których pism, cieszy on się d o b r e m  zdro
wiem.

Sofia. (Tel. pry w.) Wszelkie pogłoski o 
chorobie cara F e r d y n a n d a  są bezpod
stawne.

Wysyłka wojsk na plao boju.
Belgrad. (TeL wł.) Dzisiaj odeszły stąd II 

ozne oddziały wojska serbskiego na plac boju 
w pomoc dla Bułgaryi 1 Czarnogóry pod 
Skadar.

Atak na Skadar.
Sofia. (Tel. pry w.) Donoszą tu z D u i a z -  

zo, że tysiąc żołnierzy serbskich dobrze za 
prowiantowanych przybyło tu, aby stąd u- 
dać się do A l e a s l o  i połączyć się z siłami 
serbskiemi dąż? cemi na S k a d a r .  W tych 
dniach do S k a d a r u  ma być przypuszczo
ny szturm połącsoneml siłami serbsko-czar- 
nogórskiemi.

Niepotwierdzone pogłoski.
Sofia. (Teł. wł.) O godz. 2 w nocy obie

gała tu  pogłoska, że wskutek interwencji 
francuskiego posła w ostatniej chwili udało 
się uzyskać dalsze przedłużenie zawieszenia 
broni, tak, że na razie wojna nie będzie się 
toczyć dalej. Wiadomość ta  nie została dotąd 
potwierdzoną.

Sprawy bałkańskie.
Armaty środkiem pokojowym.

Paryż (Tel. pryw.) Obecny tutaj delegat 
bułgarski, Dr D a n e  w wyraził się, że nowy 
rząd turecki potrzebuje Jakiegoś bodźca do 
zawarcia pokoju. Tym bodźcem będą więc 
armaty bułgarskie.

Serbia przeciw wojnie.
Belgrad. (Tel. wł.) W Serbii coraz bardziej 

utrwala Bię przekonanie, że S e r b i a  b a r 
d z o  ż l e  r o b i  m i e s z a j ą c  s i ę  o b e c n i e  
do w o j  ny. Wyjdzie bowiem z niej bezjnowych 
korzyści, których osiągnąć nie ma widoków. 
Przeciwnie panuje obawa, że nowa wojna 
wobec uszczuplonego stanu armii p r z y  n i e  
s i e  t y l k o  s t r a t y .

Belgrad. (Tel. pryw ) „Zastawa", dziennik 
nacjonalistów występuje z apelem do króla 
Piotra, aby nie dopuścił do przelewu krwi 
za obcą sprawę 1 odwołał serbskie pułki z pod 
Adryanopola i Czataldży. Tracya nie Jest wca
le przedmiotem ogólnych interesów państw 
bałkańskich i szkoda przelewu własnej krwi 
dla obcych zdobyczy.

Okrnoleństwa Bułgarów.
Konstantynopol (Teł. pryw.) Odbyło się tu 

posiedzenie greckiego synodu w sprawie o- 
krucieństw, popełnianych przez Bułgarów na 
greckich i tureckich mieszkańcach pod C z a- 
ta l ,d ż ą .

Pesymistyczne nastroje.
Wiedeń. (Teł. wł.) „Reichspost", która, — 

jak wiadomo, podaje często informacje, po
chodzące z pierwszorzędnych źródeł, kreśli 
dziś bardzo pesymistycznie zabarwiony obraz 
położenia. Stwierdza przedewszystkiem, że 
zdaniem tutejszych kół dyplomatycznych, 
Bułgarya najwidoczniej za poradą jakiegoś 
mocarstwa odrzuciła ostatnie propozycje 
Turcyi, k tóre z pewnością mogłyby tworzyć 
podstawę do dalszych rokowań, tembardziej, 
że propozycye te nie oznaczały ostatniego 
Błowa Turcyi. To zapatrywanie, że za Buł- 
garyą stoi jakieś potężne mocarstwo, wyda
je się także dlatego słuszne, że Bułgarya 
już teraz więc na początku nowej akcyJ 
wojskowej, mówi o nowe] podstawie roko
wań i zapowiada wkroczenie do Konstanty
nopola, oraz wyraża żądanie, aby przysżłą 
granicę między T urcją  a Bułgaryą tworzyła 
rzeka Ergene, przez co zyskałaby dostęp do 
morza Marmora. Oczywiście, że takie roz
wiązanie kwesty! granicy wysunęłoby sp ra 
wę otwarcia cieśniny dardanelskiej.

Nie brak też — Jak stwierdza „Reichs- 
post" — głosów, k tóre twierdzą, że Rosy a 
prze Bułgaryę do dalszego prowadzenia wojny. 
Rosya niewątpliwie też wystąpi w końcu 
z pewnemi żądaniami, nie wiadomo tylko 
z jakiemi. Londyńska konfereneya nie zła
godziła przeciwieństw austro-rosyjskich; eą 
dzą przeto, że pismo odręczne cesarza do 
cara stanowi wezwanie do podjęcia bezpo
średnich rokowań między Austryą i Rosyą.

Wpływy rosyjskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Sfld Slav. KorrBsp." 

donosi z Sofii: W tutejszych kolach polity
cznych sądzą, że Bułgarya odrzucając propo- 
zycye Turcyi i ponawiając wojnę, z pewno
ścią nie działa bez wiedzy I woli Rosyi. Tak 
Danew, jak  i minister skarbu Teodorow, 
którzy obecnie odgrywają wielką rolę, stoją 
zupełnie pod wpływem rosyjskim.
Trójporoznmłenle „contra11 trójpriy- 

mierze.
Paryż. (Tel. pryw.) Jak  się obecnie oka

zuje ostatni krok mocarstw w celu zawar
cia pokoju przyszedł do skutku tylko dzię
ki mocarstwom t r ó j p o r o z u m i e n i a ,  bo
wiem mocarstwa t r ó j p r z y m i e r z a  n i e  
b r a ł y  w n i m  u d z  i a i u .

Narady ambasadorów.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Ambasadorowie 

sześciu mocarstw odbyli dzisiaj konferencję. 
Przedtem ambasadorowie rosyjski, austro 
węgierski i niemiecki odbyli konferencję 
z wielkim wezyrem.

Z zaboru rosyjskiego i caratu
Represye prasowe.

Warszawa. (Tel. pryw.) Z polecenia war
szawskiego kom itetu dla spraw prasowych 
skonfiskowano ostatnie numery „Ludu Pol 
skiego* („Zarania") I „Dzwonka Częstochow
skiego".

Ks. Hobonlohe w Petersburgu.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Podpułkownik 

ks. H o h e n i o h e  przybył tu  o godzinie 10 
rano. Na dworcu powitał go radca ambasady 
austro-węgierskiej hr. C z e r n i n ,  z którym 
odjechał do ambasady.

Petersburg. (Tel. wł.) Przyjazd ks. Hohen- 
lohego z pismem odręcznem cesarza austrya- 
ckiego uważany jest przez rosyjską dyplomu 
cyę za fakt pierwszorzędnego znaozenia.

Zmiana kursu.
Petersburg. (Tel. pryw.) Panuje tu  nieza 

dowolenie z powodu zakazu odbycia ban
kietu, na którym miały być wygłoszone mo
wy antyaustryackie. Rząd wogóie stara się 
stłumić wszelkie objawy antyaustryackie za
pewne z powodu przyjazdu ks. H o h e n  lo 
h e g o  do P e t e r s b u r g a .

Petersburg. (Tel. pryw.) Dzienniki dono
szą, że wszystkie panslawistyczne zgroma
dzenia w Rosyi zostały zakazane, w czem 
ma tkwić dowód pokojowej polityki Rosyi.
Ustąpienie oberproknratora Synodu

Petersburg. (Tel pryw.) Dzienniki dono
szą, że ustąpienie oberprokuratora S a b i e -  
r a  jest spodziewane lada dzień. Ustąpienie 
S a b l e r a  wzmocni tylko stanowisko pre
zydenta K o k o  w c e w a ,  który miał znów 
pewne nieporozumienie.

I s i e i r a m y .
(Telegramy „Głcrc Nmc-Jb* b dnia 4 lutego.)

Wlec demonstracyjny.
Lwów (T. B.) W pałacu sportowym odbył 

się przedpołudniem w i e c  demonstracyjny 
przedstawicieli pracodawców i robotuików 
wszelkich gałęzi celem zaprotestowania sta
gnacji w obecne] porze w przemyśle. Przewo
dniczył prezes Isby rękodz. p. S c h i r z a e r .  
Byli obecni posłowie: G ł ą b i ń s k i ,  L l s i e -  
wi c z ,  S t e s ł o w i c z  i H u d e c .  Uchwalono 
rezolucje, domagające się zaradzenia obe
cnemu brakowi pracy.

Obstrnkoya ruska.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie kom'syi bu

dżetowe] rozpoczęło się o godzinie 4 popo
łudniu. Rusini zapowiedzieli stanowczo ob- 
strukcyę.

Venlzelos w Wiednia.
Wiedeń. (Tel, pryw.) V e n i * e l o s  odbył 

konferencję z posłem greckim S t r e i t e m ,  
|u tro  będzie miał konferencję z hr. B e r c h -  
t o  I d e m,  poczem przez B e l g r a d  i So  f i ę  
podąży do S a l o n i k i

Wiedeń. (Tel. wł.) Premier grecki Yenize- 
los złożył dzisiaj wizytę prezydentowi gabi
netu hr. Stuergkhowi.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda dzisiaj była bar

dzo spokojna.
Wspólny budżet.

Budapeszt. (Tel. wł.) W najbliższych 
dniach zbierze się w Budapeszcie wspólna 
Rada ministrów celem obrad nad wspólnym 
budżetem. Delegacye dla tej sprawy zbiorą 
się w końcu kwietnia w Wiedniu.

Polłtyozne spotkanie.
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą, że w lecie spo

tka się car z królem angielskim w Kopen
hadze.

Urzędowe nspokolenle.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Urzędownie de

mentują, ż< w Małej Azyi niema żadnych 
rozruchów.

Mowa min. Jonnarta.
Paryż. (T. B.) Minister spraw zagrani

cznych J  o n n a r  t  wygłosił na bankiecie mo
wę, w której podniósł, że pójdzie śladami 
swego poprzednika w interesie utrzymania 
pokoju.

Katastrofa w fabryoe elektrycznej.
Zurych. (T. B.) W fabryce elektrycznej 

w pobllskiem S e e b a c h  nastąpił straszny 
wybuch. Gdy dyrektor K u e h n e  robił do
świadczenia nastąpiła eksplozya. Dyrektor 
na miejscu zginął, a budynek fabryczny zo
stał przez pożar zniszczony. Szkodę oceniają 
na 100.000 fr.

Proces bandytów.
Paryż. (Tel. pryw.) Wczoraj rozpoczęła 

się rozprawa przeciwko 21 bandytom auto
mobilowym bandy G a r n i e r a .  Między uimi 
znajduje się kobieta M a i t r e j e n a ,  kochan
ka K i b a l c z i c a ,  krewnego nihilisty, który 
rzucił bomoę na Aleksandra II. Wczoraj od
czytane ak t oskarżenia, dziś przesłuchani 
zostaną świadkowie.

Znowu spisek w Hiszpanii.
Madryt. (Tal. pryw.) W ^ K a t a l o n i i  wy 

kryto spisek na życie króla i innych wybi
tnych osobistości, Znalezione dowody stwier
dzają nawet datę zamschu, mającego nastą
pić na życie Maury.

Śmierć Menellka?
Londyn. (Tel. pryw.) Nadeszła tu  wiado

mość, że cesarz Abisynii M e n e l i k  Ii.- zmarł. 
Ponieważ potwierdzenia urzędowego niema, 
a Menelika już w ten sposób k ilk ak ro tn i 
uśmiercano, przypuszczają, że i tym rasem 
wiadomość ta  Jest nieprawdziwa.

Pożyozka oblńska.
Pekin. (T. £.) Pożyczka sześciu mocarstw 

została już zawarta i układ prawdopodobnie 
już ju tro  zostanie podpisany. Pożyczka bę
dzie 5 i pół proc. i nosi nazwę reorganiza
cyjna złota pożyczka z r. 1913. Wynosi ona 
25 milionów Grupa banków zobowiązała się 
2 miliony natychmiast wypłacić. Została ona 
udzieloną na 50 lat.

Nadesłane.
Za artykuły w te] rubryoa Redakcja nicr 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Pogrzeb ś. p.

Ludwika Seelinga
dyrektora dóbr arcyksiąłęcych, odbędzie się 
w Izdebniku we ozwartek dnia 6 go bm. przed 
południem po nabożeństwie w kościele para- 
falnym.

Zapowiedzianą na ś r o d ę  p o p o t a d n i u  
uroczystą eksportacyę zwłok o d w o ł a ł a  ro
dzina wobec wyraźnej woli Zmarłego. (179)

t
Za duszę ś. p.

jako w pierwszą rocznicę śmierci

odprawione zostanie dnia 6 bm. o godzinie 
8 rano

Nabożeństwu żałobne
w kościele 0 0 . Franciszkanów w Krakowie.

S f O l i W E R C K f l
kdrm elki-m leczne
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Zakład a r ty s ty c z n o
kamieniars. i budowl.

3tótfe KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyL 
Telefon 1359.

W Krakowie, wlieu Ksitcnlsza L  1S
'JEDYNA W KRAJU

FABRYKA
maszynowych «

Ignacego Wurma.

polecamy najtaniej

Śrut wszelkich wielkości. 
Baiistol oliwa do broni.
Laski polne i stołki składane. 
Szczoteczki do czyszczenia broni. 
Smarowidła do obuwia. 

Ogrzewacze rąk.
Lampki elektryczne. 

Thermos flaszki dla myśliwych. 
Torby turystyczne etc:

R E IM  i S -k a
Kraków,

Rynek 37, Linia A-B.

3Mc■>c
r 1

Setwfea (marka)
S y r a p .  S a r s a p a r i l l a e ^

zl/ożonj środek przociydzorający 
krew. Flaszka k. 8 80 i 7-60.

ioteiea - Lisimest c.*£\
(marka) slsAoaj

uzupełnienie do Pain-Expellera
s m arką kotwica, — środek wciera
jący dla uśmierzenia bola przy prze- 
dębienia, reamatysaie,

Flazzka k —-00, 1

da przy prze- 
i, fichoi* iti. J
■te. a -  y

Z marką kotwica iełaze 
Albuminat tynktura

przy bezkrwistoaol I Wodnicy. 
Flaszka k. 1 00.

Do natoyota prawi n w  waayłtkiab aptekaeli albo wproat ad
dr. mobtora, 

apteka Bołdoaoa Ulwob*, 
Prag, U EMaabetbatr. 5.

=  P re n u m e ru j =
najtańsze ilustrowane czasopismo

Polskie Universum
Ponad 1000 ilustracyl rocznie

Prenumerata rocznie wynosi K, 5. póirocz. 2-50
Lwów,Adres Redakcyi I Administracyi: 

u. Lenartowicza 1. 9,

F o M e  m iM
suche, słoneczne parterowe, 5 pokoi, na
przeciw , lub obok ogrodu od 1/7 1913 r, 
Zgłoszenia: Siemiradzkiego 5, parter nalewo
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Krawieczyznę damską, bieliznę nową i wBzet- 
kie poprawki, przeróbki, odnawia 1 repera- 
cye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 

i prędko

wigory8 Podbielska
Krewczynł, Slawkowske 6, III. p 

frontowe schody, w Krakowi#.

do w ydzierżaw ienia, jakoteż 
i dzierżaw y od dzierżaw ców
za w ynagrodzeniem  fjrzyjmttje

TOWARZYSTWO

dla najmu i Gosjuforstw rolnych
w  Ołomuńcu.

Spółka z  ograniczoną r pręk3-

Natyctflaftsłowt ucfaykam 
Z* podznką wiefcn ]  pW

powai sass.'

Na raty i
najnowszej konstrakoył, u'e 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk ś w ito 
wej sławy, polec* pierwszo
rzędna znana z rzetelności

firma s

K . P a w ło w sk i
~  Kraków, Rynek 18 =

dostawca wielu stowarzyszeń zarobi., Zwią 
zku Urzędników państw. 1 Centrali Zakupu 

dla oficerów 1 urzędników.

P o l e c a m y  g o r ą c o  w s z y s t k i e ,  * t ó r z y  m a j ą  z a m i a r  j e c h a ć  

d o  H s s t s r f i f c i  l u b  R f l a g 3 f ,  a b y  u d a ł i  się z  p e ł n e m  z a u 

f a n i e m  f f l i f f l  w p r o s t  d o

Biura psdreiy Zofii Biesladtekfej w Oświęcimiu,
kto/e nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

Ważne dla gospodarzy ziemskich!

„WETERYNARZ GOSPODARSKI“
(Rok wydawnictwa II).

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia. — ho- 
dowił, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych.____

Cena prenumerat^ rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3.
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A  

BRZESKA N r. 4 KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Numery okazowe na żądanie. 119 8 3

iiWHii JMb liftu i Jiw dl

Bardzo korzystna I ńł&droga grupa losów.
Rocznie

12 ciągnień -12  głównych wygranych
a mianowicie:

Z po Lirów 30.000. — Z po Lirów 13.000. — V po 
R. 90.000. — Z po fi. 30.000. -  Z po 8. ZS.000
oraz liczne większe boczne wygrane Następne clągtiionie już:
1 los włoski czerw, k rz y ż a ..............................     1 Lutego
1 los ziemski z kupon. wygr. I emis. . 15 Lutego
1 los węgier. czerw, krzyża  ............................     1 Marca
1 los węgier Dombau (B azylika)...................    1 Marca
do nabycia razem za gotówkę według kursu dziennego, albo też na 38V, rat 
mies. po 6 K. — Uiszczenie pierwszej raty  uprawnia do gry i ewentualnej wygtauej.

. D o m  b a n k o w y
Berno, Grósser Platz 23|25 (dom własny).
Solidnych, stałych, miejscowych zastępców umieszczam na dobrych 

warunkach prowizyjnych! 38 40

Jubiler B. ARMATOWICZ
P N fc k r , R y n ek  1  19.

Pr«OSWBk I (M M  śM NAM r iW jr i*  I s i a H a y ub, B bJcB stow f b f n y l ,  
V S » l # mi e  e jy A w  Biel lim, tafaitft M  biAatssfyt, n u tfr tti  

i  R m m .  (S N M fc  M m  po cenach M ry o m y e h  os si
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K T O  C H C E
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„ B i b l i o t e k ę  D z i e ł  
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy* 
Każda książka jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:
P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Pamiętnifei O iM icgo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŹYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J Ochorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła:
►a Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera Perzyńskiego, Żmijewskiej

i wieie innych
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów thirna- 
================ czonych z literatur obcych. - =

Ż Y W O T  I CZYNY 
jf ks. Jó z e fa  PO N IA TO W SK IEG O
haft «. ■ _  __ Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki

D f t Z I H i l l l S  P r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę
Tjj lako nlaminm her.nłrna wytworaym papierze z ilustraoy. w ozdobnej oprawie

f*L

►3

O l m M s y u m  R e a l n e
 — ,t z  i n t e r n a t e m  ■ - t r t

wZa k o p a r t m  

Z a k ła d  n a u k o w o  w y d io w a w iz y
Z dniem 1. września otwarta klasa I. I BI.

Z z a k r e s u  k i e s  w y ż s z y c h  k u r s a  p r z y g o t o w a w c z e

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyi Dyrekcyn Gimnazyum Realnego

WILLA SZAROTKA.

C i r  p r ą d k o
P a n  s i ę  m ę c z y !

Jeżeli praca dzienna nadmiernie nu
ży Pana, jeżeli po 7 godzinnem śnie 
czuje się Pan niewyspanym, jeżeli 
się Pan rozdrażnia łatwo i często by

wa roztargniony

lic
Nerwy Pana zużyły zasób sił rezerwowych i trawią teraz kapitał. Musi Pan 
przeto zaopatrzyć znowu organizm w zapas sił i energii, co uzyskać można 
jedynie za pomocą środka, który każdy wysiłek czyni lekkim, a zarazem 

przysparza w organizmie nadwyżkę sił.
Sportowcy, turyści i gimnastycy stwierdzili, źe po użyciu p ra w d z iw y c h  

K o la  (marki Dultz) nie uczufrali wqa’e zmęeżeńia.
Doświadczenia kliniczne znakomitych profesorów dowodzą, źe prawdziwe 
K o la  p a s ty lk i  (marki Dultz) zwyiszajązdoinośćmyślenia! ogólne siły ciała. 
Wielotysięczne pisma pochwalne uznają prawdziwe K o la  p a s ty lk i  (marki 

Dultz) za znakomity środek wzmacniający system nerwowy.
Między innymi pisze p. C. Molier z Kassol źe cierpiał na silne bó'e głowy, 
hicie serca— trwogę — osłabienie rak i nóg =  słowem był blizki rozpaczy. 
Wszystko to jednak osunął przez użycie pastylek Kola Dultz. Obecrfe 
jest silny i zdrowy i bez zmęczenia oddawać się może całodziennej pracy. 
Jasność umysłu — siłę nerwów — zdrowie — spokój — można osiągnąć 

z łatwością przez użycie prawdziwych Kola Dultz.
Jeżeli Pan chce spróbować tego środka który każdy muszka! I Każdą 
żyłkę, systemu nerwowego wzmacnia tak, że Pan zawsze cznć się będzie 
silnym, wesołym i lekkim — proszę sprowadzić sobie natychmiast 
moją broszurę i próbkę K ola D u ltz  gratis. — Pcśłę to chętnie dla 
przekonania się naoczuegs. — O ile zatem zależy Panu na swolem zdrowiu 

to prośzę żądać próbki bezpłatnie z mlejsa wysyłki

Keilige-Geist-Apofheke Budapeszt VII Apf. 500.

Fanlliea & Msden Zeifung fiir Osferreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo'poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt pó 24 halerzy
abonentów.

Numera oka-

z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie
tatowa da użycie farmy po 20 bal. dla naazysh
Wybitny organ dla ogłoszeń na AuStro-Węgry

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad

ministracyi w Wiedniu I , Dominikanerbastei 10

M Y Ś L  R M C Z a

Organ P olskiego Związku zaw odow ego chrze
ścijańskich robotników z siedzibą w  Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
Frsanmepati n u  vpui Ł Ł

„Myśl Robotnicza" •*** f***-
— .— i —_______________   neta a nar
pismem polakiem robotniczets, zawodowca, 

redagowałem w dachu chrześcijański® 
Informuje dokładnie o rucha robotniczym j 

tyciu ar stowarzyszeniach robotniczych.

„Myśl Robotnicza" •*“
—  - ■ - — -- - orym isir

fonnatorem I podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszenia^ v»- 

hotoiczych.

C 3

u m ile n i m u i i i i i  l iii iu iiii
I* Hlśvka artysta malarz

Prag# Kri? t lnebrady,  ni. Puchmajerova 68
pdSea W slsbaamn Dnehor/leaitwn )*k łdwnlM P T woatoloih obrs- 
■j kolaiofne Jsk O braif ołtarzow e, tfrógi krzyżowa, obrazy pa
syjne. portrety wierni# podług totogriDt rtetowanó ol^ne aa płó- 

snl* bi&sso f innyah matery&łech artyotyomyeh, — Najlepsi* śwłsdeetwa — Kore- 
ipotuUnoTP w Jętłykn polskim — W iorj 1 sskłse Iranoo 1783 30 2

jako p re m io m  bezpł. na wjtworsym papierze z iluatraoy. w Jzdofmęj"oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2-5Ó, z przesyłką 3J5. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.

Redaktor Zdzisław Dębickh------------Wydawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Slenna 2, tel 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE

1 A P r . s e z e m s k y

FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH
ML BOLESŁAW BIAŁA

Czechy * Gallcyt
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW.

Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyapozycyi. I i

ZAKŁAD

BRACI

TREMIE8K18R
w Krakowie 

;R 9 jk ż ? .w ls c k a  f. 1
idom własny) Telefon 455 
'odejmuje ,flę wykouyum- 

nia w s;elkmft robót w aa- 
i kres ten wchodzących, 
a k szczególności GLi j BO- 
WCOW i POMN1KOW, 

lak w miejscu jak i na prowTncył. Po
leca wielki wybór gotowych pomnikó w 

z piaskowca mamrant i granitu •

Z a k ła d  mMmmmy
flr. O H R A i D A

W ZAKOPANEM
its. arty aaiy tok. Umieazosesie dla 360 osćb 
urzadMraTc zakładu i tŁzlsąok pistwesarzędne 
)siy pray iępno. Od 50 ii.or. da*ś2in!a wzwyż 

?a pokój jeditńoBobowy a utjsytnaHieaŁ.
ZN A K O M IT E

M A R M O L A D Y
il o 1  e  g u n  [ n

MbrełOwa 
W ifn lotoe  

P o tio m k o w a  
y M dflnoioe 

B rusznice i 
z o iro ćń w  m ieszan ych  n a |-  

kepszej jak ości 
po cajtaństej cenie poleca:

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowie

Mały rynek, róg nłłcy Szpitalnej.

Kto m» 2—3 dobrych ręczycieli wyrabiam 
mu pożyczki na 5 lat., również na hipotekę 
etc. etc K Z. 1X/Ł postlagemd Bobieskł- 
gasse, Wiedeń. 136 3

M u n d a n t
adwok., słuchacz praw z kilkuletnią prakty
ką, piszący biegle na maszynie, poszukuje 
zaraz posady w Krakowie lub na prowincyi. 
Zgłoszenia ped „Prawnik'* przyjmuje Adm. 
Głosu Narodu. 137

r ukończoną 111 klasą szkoły średniej lub 
gimn&zyalnej, z dobrej rodziny, przyjmie 

zaraz
tantet towarów korzeimyeh

J. Sahaitlar i S(źółka
w Rzoszowio.

Samoistna w taw a/
Polka, red - iącr. również dobrze p? czesku 

po niemisctu, znająca się znakomicie na 
kuchni potekief i czeskiej, poszukuje miejsca 
zarządtzyni domu, lub reprezentantki, Łas
kawe zgłoszeuia przyjmuje z grzeczności 
Hofman n, Kraków, Sukiennice. 171 3-2

Dla ociemniałego kolportera
Tomasz Baranowski, znana i popularna fa  
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
toznoslciel gazet, obecnTs stracił zupełnie 
wzrok 1 zdrowie tak, źe uprawiać datel swego 
zawodu nłe może Zresztą 1 wi*kpadestłyprzy- 
tem nie pozwala już; tem u ' pracowitemu i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go przeto 
Dobroczynności 1 miłosierdziu publicznemu 
Datki przyjmuje admiuistracyaGłotu Narodu.

Ola n ie M r e w i t y e ł i !
P f i R T E R

angielski ODŻYWCZY, wytrawiły 
w Vx I %  butelkach

poleca firma

A .  H A Y E L K A
Cl i k .  D o sta w c a  Dworńw

W  K R A K O W IE ,
Wfśf&ti#  rak ‘ucżyŁlć próbę, aby 
się przekonać o znakomitym ga
tunku mego własnego wyrobu 

nakossuleprie-
1 U lA n  śs‘eradłfl' 1)92 I H h I I  sawuroraswiel-
1 I I  l i i i  k'. wyburrę-.zftl- 

ków, obrusów, chustek, dyńi 1 t. d 
Kto ras Spróbował ten bosta ł sta
łym moim odbiorcą. Cennik! I próbki 
wysyłam darmo I opłatnie. U pras ram 

adresować tylko

Mieczysław Gonet
99

w Korczynie.
ostatnia poczta loco Galleya. 163

Najtańsza pracownia i magazyn robót 
ręcznych oraz zakład Rysowniczy

„ K i s o u n r
przeniesiony zos ał z dnirm I-go Luteuro 

na G ro ifzh ą  49
Poleca nowości w robotach rozpoczętych 
wykończonych, wie’ki wybór ńainowszyeb 
r.ń^bortw  ‘do haftu Orsz robót Smyrńeńs- 
'kich pfiyjmnje Ws^śtłrie t)prawy połuśzdk, 
mata* i dywanów oraz udzielalekcylhaftów.

Króliki olbrzymie
do 30 funtów wagi, gołębi sportowych 1 poży
tecznych dostarcza Schwab, Wiedeń, Wel- 
dnerhauptstr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie.

J ^ b ł ^  ^ ó f l r i  kom wdytowej wtofoldeU aQło§» H » ro d u “. Wydawca I odpow lednU lny  redaktor Jan Matyasik- Drukarnia .Głoiu Narodu* w Krakowi*, ul. iw . T om ana h, 86 pod sanądenr J  R, Dooraańakiefo,


